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RURYER LITEW SKI
♦ w - W iln ie  we Srzodę dnia  26 Stycznia p. s. 1822 roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

W  f  L  N O.
N . W ie lk i  X ią ź ę  Jm ć, M ik o ła y P a w ło w ic z ,  p rz y ­

b y ł tu  p rzed  k ilk ą  d n ia m i w  pożądanym  stanie 
zd ro w ia .

W  następu jącą n iedz ie lę  dn ia  29 s tyczn ia  te ­
raźn ie jszego  m iesiąca, w  dom u W  W ". M ii  lle ró w  
dana będzie M askarada na dochod In w a lid ó w . Przed­
m io t ta k o w y  spodziewać się każe licznego zgro­
m adzenia.

St. P e te rsburg  d n ia  16 styczn ia .
D n ia  i 5 t. m. w ie lc y  u rz ę d n ic y  d w o ru  

cesarskiego, m in is t ro w ie , c z ło n k i ra d y  państw a, 
w ładze  c y w iln e  i  w o js k o w e , c ia ło  dyp lom a tyczne , 
i  w szys tk ie  osoby p łc i obojey , do d w o ru  w stęp  
m ające, m ia ły  szczęście, N a jja ś n ie js z e j Cesarzo­
w e j  Je jm o śc i, E lżb iec ie  składać pow inszow an ia , z 
oko licznośc i ro c z n ic y  J e y  narodz in . Te JDeum 
śpiewane b y ło  w  k a p lic y  p a ła c o w e j i  w e w szys t- 
k ip h  kościo łach .s to licy  ze z w y c z a jn ą  u roczys to ­
ścią. Z ra n a  b y ło  uca łow an ie  rę k i:  w ieczorem  bal 
w ie lk i  z w iecze rzą  w  poko jach N a jja ś n ie js z e j Ce­
sa rzo w e j, M a tk i,  i  m iasto  całe oświecone.

W c z o ra  d. i 5, J. C. W .  W ie lk i  X ią źę  Jm ć 
K o n s ta n ty , w y je c h a ł z tu teyszey  s to lic y , i  uda ł się 
do W a rs z a w y . v

P rzez ukaz J. C. M . z dn ia  i 5 t .  m . szam- 
belan rz e c z y w is ty  X ią ż ę  B o rys  К ш а к іп ,  m ianow a­
n y  radcą ta y n y m  i  senatorem.

N i e m c y .
G azeta ry z k a  Z uschaue r  za w ie ra  z p ru sk ie y  

gaze ty  stanu, co następuje:
S tu t tg a rd  d n ia  12 styczn ia .

G d y a k re d y to w a n y  p rz y  dw orze  k ró le w s k im  
C esarsko-rossyyski poseł, jene ra ł B enkendorf, o trz y ­
m a ł od d w o ru  swojego polecenie, proszenia o 
rę k ę  Jey K ró le w s k ie j W yso ko śc i, X ię ź n ic z k i K a ­
r o l in y , s ta rs z e j c ó rk i Jego K ró le w s k ie y  W y s o k o ­
śc i A ią żęc ia  P a w ła , a s y n o w ic y  N . K ró la  Jm ci, 
(urodź. 1807) d la  Jego Cesarskiey W y s o k o ś c i W .  
X ią żę c ia  M ic h a ła , oraz złożenia K r  g ło w i Jm c i l i ­
s tó w  od R od z iny  Cesarskiey: p rze to  K r ó l  Jm ć ra ­
c z y ł u dz ie lić  d. 8 t. m audyencyą jen e ra ło w i B e n ­
ke nd o rf, na k ló re y  m ia ł zaszczyt dope łn ić  danego 
sobie poruczenia.

N . K ró l Jm ć p e w n y  zezw o len ia  rod z ic ie lsk ie ­
go, ze szczególnem ukon ten to w an ie m , ja ko  g łow a  
ro d z in y , u d z ie lił swoje zezwolen ie  na zw iązek, p rzez 
k tó r y  szczęśliw ie  już te ra z  będące połączenia  fa ­
m il i jn e  sciśley jeszcze zjednoczone zostaną. S ku t­
k ie m  tego na jw yższeg o  zezw o len ia  cesarsko-ros- 
s y y s k i poseł m ia ł'ta k ż e  zaszczyt z łożyć  d. 9 t. m . 
l is ty  N N . Cesarza Jm ci i  C esa rzow e j m a tk i, oraz 
Jego Cesarskiey W ys o k o ś c i W .  X ią źe c ia  M ic h a ła , 
w łaśn ie  w  dzień ro c z n ic y  u ro d z in  "Nayjaśnieyszey 
© blub ien icy.

Г  R A  N C Y A.
{ fG a z .  W arsz .) P a ry ż , d n ia  12 s tyczn ia . Je­

n e ra ł D onnad ieu , k tó ry ,  jak w iadom o, za n ie p rz y ­
z w o ity  postępek z X iążęc iem  R ic h e lie u , g dy  te n  
jeszcze b y ł prezesem ra d y  m in is tró w , zosta ł w y ­
m azany z l is ty  jenera łów , p o w ró c ił do d a w n ie j­
szego swojego stopn ia  i  b yw a  u d w o ru .

W  9c iu  d e p a r ta m e n ta c h  o d m ie n io n o  p re fe -  

T a ? le n a n d ZJ y r t i  S*  takźe P a n o w ie  M u ra t  i

X ią d z  L lo re n te . k tó re m u  ludzkość w in n a  o-

pisanie p ie k ie ln ych  bezpraw ie  w  in k w iz y c j i  h isz­
pańskie j- , baw i oddawnm  w  P a ry ż u  , i  m ie w a ł 
mszą w  pew nym  koście le. T e ra z  zaś n o w y  nasz 
A rc y -B is k u p  uzna ł go n iegodnym  sp raw ow an ia  te y  
sw ię te y  o iia ry .

iz b a  deputowanych. Sessya iz b y  depu tow anych
u. i i  b. rn . zaczęła się od zdan ia  s p ra w y  p rzez ko tn - 
m iśsyą p e ty c y jn ą . P e tycya  pana M o n to d u in , aby 
dz ienn ikom  zupe łną  w olność zostaw iono o ty le , o 
ile  się to  zgadza z duchem  rząd u  k o n s ty tu c y jn e ­
go, została oddana pod rozw agę kom m issy i t r u -  
dm ącey się rozb io rem  nowego p ra w a . In n a  p e ty ­
cya  p rz e c iw n e j tre ś c i Pana Spy  z C halons , a by  
nadal o nadużyciach w o lnośc i d ru k u  n ie  sądy p rz y -  
sięgl.ych) ale sądy k ró le w sk ie  w y ro k o w a ły , dała 
powód do n a jm o c n ie js z y  c li ro z p ra w . Pan C oupi- 
g n y  zda jący spraw ę w n ió s ł, aby p e ty c ją  tę  ode­
słano do w ła ś c iw e j kom m issy i; lecz jene ra ł F o y  
domagał się p rzys tą p ie n ia  do po rządku  dziennego, 
gfcyz pouająoy tę  p e ty c ją  w y ra źn ie  obraża ł k o n ­
s ty tu c ją ,  k tó ra  sądy p rz y s ię g ły c h  s ta no w i. Т ц  
w szczą ł się żw aw y  spór, lubo  z obu s tro n  u m ia r­
ko w a ny , względem  w ład z  przez k o n s ty tu c ją  usta­
n o w io n y  c li, tudzież p re ro g a ty w  k ró le w s k ic h ."Jene- 
r a ł  T o y  ośw iadczy ł, iż  zam ia r zn iesien ia  p rzys ię ­
g ły c h , b y łb y  zamachem na k o n s ty tu c ją  i  t ro n . 
Pan Pardessus b y ł tego zdania, iż  k o n s ty tu c ja  sta­
n o w iła  p rzys ięg łych  ty lk o  do p rz y p a d k ó w  k r y m i­
na lnych ; że p ra w o  udzie lone p rz y s ię g ły m  w y ro ­
kow an ia  o nadużyciach  d ru k u  późn iey dop iero  na­
sta ło, i  d la  tego odm ienione bydź może. Pan C hau -  
ѵ е ііп  spostrzega ł, iż  rozw iąza n ie  te y  p e ty c y i p rze z  
izbę, jeże li jey  wyprost nie* o d rz u c i, ‘ będzie z a ra - ' 
zem stanowdć rozw iąza n ie  zapytan ia : c z y li nadu­
życia  w o ln ośc i d ru k u  m ają  bydź p rzez p rzys ię ­
g łych  rozstrzygane? izba  (d o d a ł)  n ie  p ow inn a  tu  
ze zdaniem  sw ojem  na p rzód  w y s tę p o w a ć , bo do 
n ie y  in ic ja ty w a  p ra w  n ie  należy. N ie  p ow inn a  
sobie postępować ta k , ja k  n o w i M in is tro w ie , k tó ­
r z y  juź  okaza li s tro n n ic tw o , co do d z ie n n ik ó w  
chw aląc d a w n ie js z y c h  w y d a w c ó w  dz ienn ika  K o n i  
serw atora , pisanego p rzez panów  C hateaubriand  i  
D ebonald , a ganiąc ostro  inne , n iepiszące w  ic h  
duchu, w zbran ia jąc  im  nadto  czyn ie n ia  "uw ag  po­
l ity c z n y c h  nad now em  p ra w e m  o dz ienn ikach , za­
grażając n iechybnem  ic h  w ykre ś len iem  przez cen­
zurę . Z  tego Yrzgstędu ż a li ł się m ów ca na to , iż  
Gazeta Codzienna  um ieśc iła , pom im o  zakazu, u w a ­
g i ,w  t e j  m ie rze, w  duchu m in is te ry a ln y m  napisane,
1 że je przepuszczono. Pan Castelbajac  u ją ł się g o r- 
l iw ie  za swego p rz y ja c ie la  )C ha teaubridna ,'> i  o - 
sw iadczy ł,' iż  sana b y ł sp ó łw ydaw cą  K onserw ato ra . 
l u  w y s tą p ił pan C onstant, i  ogłaszając się w yd a ­

w cą  M in e rw y , w y ło ż y ł zasady ducha tego p ism a. 
M ilc z ,  zaw o ła ł k toś z p ra w e y  s tro n y ; m ów ca po­
gardą na to  odpow iedz ia ł. W s p o m n ia ł o pozw o­
le n iu  um ieszczenia w  jed nym  d z ie n n iku  zdania, 
iz  pow stan ie  na wryobrażen ia  libe ra lne  jest śwrie -  
ty m  obow iązk iem , i  że trzeba  ic h  m ów n icę  oba lić . 
G d y  w  końcu  pow iedz ia ł, iż  w szys tk ie  w ładze  w e  
F r a n c j i  pochodzą z k o n s ty tu c j i ,  pow sta ło  w ie lk ie  
zamieszanie, w o łano : N ie , od K ró la ;  kons ty tućya  
n ie  n a d a ła  nam  K ró la , a le  K ró l n a d a ł nam  kon -  
s ty tucyą . Pan C onstant p o p ra w ił swoję m yś l, i  za­
stosow ał ją ty lk o  do iz b y  d epu tow anych ; ale Pan 
G ira rd in  z m u s ił go do p o w tó rze n ia  p ierw szego 
zdania, D oda ł nad to  m ów ca uwagę, iż  w e  F ra n c y i 
w szys tko , c o k o lw ie k  jest narodowego, zostanie po ­
grążone w  nieszczęściu i  zaburzen iu ; iż  nie będzie 
bezp ieczeństw a , poko ju  i  z a u fa n ia , jeże liby n ie  
p rz y ję to  dob rey  zasady; że p rz e c iw n a  s trona  w t r ą ­
c i w  przepaść M o n a rch ią , nad czem  oddaw na p ra -



cuie. T u  w y s tą p ił h ra b ia  M arce llu» ., i  dob itnym  
6 łosem u c z y n ił swoje w yzna n ie  w ia ry . , ,  V \s<e ju i- 
Ł  ( r z e k ł)  na m ów nicę , i  jako  depu tow any iu m -
c u z k i, ośw iadczam  się p rze c iw ko  w szys tk im  spo­
ro m  i  m asym om , k tó re  tu  słyszałem. Jako depu­
to w a n y  fra n c u z k i cśw iad ' zani, iz  me masz we 
F r a n c j i  ia d n c y  w ła d z y , k ló ra b y  ш е р о е Ь с Ы а  od 
n a jw y ż s z e j i  p ra w n e y  pow ag i; to jest od . .ro la , 
ośw iadczam , i  i  sama k. n s ty tu cya  ty lk o  przez K r ó ­
la  is tn ie je , i  że w ładze nasze ,k tó re  w ie lu, bezpośre­
d n io  z k o n s ty tu c y i w yp row adzać us iłu je , rzeczy ­
w iś c ie  od K ró la  pochodzą. K ro i bow iem  nadał nam 
k o n s ty tu c ja .  K ończę  w reszcie  oświadczeniem , iz  
m e masz w e  F ra n c y i n ic  narodowego, co n ie  jest 
m onarch icznćm . „  (Pow szechna radoso * .Р г3^ ,*У  
s tro n y .)  Pan D e lam e th  w d a ł się w  r o z W  uży­
wanego od n ie jak iego czasu w y ra z u  
( P ra w n o ś ć ). Jaw ną jest rzeczą  ( m ó w ił) ,  iz  rząd 
(daw n y  b y ł  w yko n yw a cze m  w ła d z y  jednego, i  ze 
k s z ta łt  ta k i  r /ą d u , w ie lu  nazyw a  prawnoscią. A le  
■wyraz L e ą it im e  pochodzi z łac ińskiego języ ka Lcgt 
in t im u s  (śc iś le  z p ra w e m  po łączony % i  toz samo 
znaczy  co w y ra z  U g a l. P raw ne  urodzenie, i  za­
p ew n io n a  z tad  m łodszym  dziec iom  częsc spadko­
w a  zw ana  L e g it im e , stanow ią, znaczenie tego w y ­
ła z u . Jeżeliby do n iego w ięce y  p rz yw ią zyw a ć  
chc iano , n iż  n a tu ra ln e  następstw o  tro n u  i  dz ie ­
d z ic tw o ; je ś lib y  je z nauką p raw a  Bozkiego aczo- 
no  i  z ta d  czyn io no  w niosek, iz  lu d y  są w Jasno­
śc ią  M o n a rch ó w , i  że w o la  jego zastępuje p raw o, 
natenczas ośw iadczam , iz  n ig d y  w e F ra n c y i znac 
n ie  będziem y te o ry i tego, co w  A n g in  jest zdradą 
k ra iu . Pan Pardessus odw oła ł się do w stę j.u  k o n ­
s ty tu c y i,  L u d w ik  z B o ie y  ła s k i, r  do sameyze ko n ­
s ty tu c y i,  k tó ra  nayw yższą  w ładzę  nadaj*: K r o k w i.  
Pan Corcelles u trz y m y w a ł, iz  wstęp do k o n s ty tu ­
c y i  n ie  jest jeszcze k o n s ty tu c ją . Pan Sebastiant 
d o w o d z ił, iż  K r ó l  nadając Ronstytńcyą,, z łą c z y ł z 
n ią  prawm, k tó rego  jey odjąć me może. P rzysz ło  
nareszc ie  do g łosow ania , i  p raw a  s trona  przem o­
g ła ; p c ty c y a , o k tó re y  p ra w ie  zupełn ie u p o m n ia ­
no , przesłano kom m issy i rozb ie ra ,ącey p ro je k t do 
p ra w a  o dz ienn ikach . D ru g i spór nastąp ił z pow o­
d u  oddalen ia  pewnego u rzę dn ika , a m ianow an ia  
innego; tudz ież  u dz ie la nych  lic z n y c h  pensyy w y ­
s łużonych , k tó re  są c iężarem  skarbu, ( czemu p rze­
c ież  m in is te r  skarbu za p rze czy ł.)  N a oświadcze­
n ie  iż  K r ó l  ma p ra w o  m ianow an ia  i  oddalania u - 

"rze d n ikó w , odpow iedziano, iż  m in is tro w ie  skłania-- 
ia c v  "o  do tego, p o w in n i wskazać p rzyczyn y , 
e ó s i  m aczey o dp ow ied z ia lnym i są za zm iany a r­
b it ra ln e  i  d la  k ra ju  szkod liw e . N ie  d ługo  e ta t pen­
s y y  przeniesie  e ta t w y d a tk ó w ; na u trzym a n ie  u - 
rz e d n ik ó w . N astępn ie  zabra ł głos M in is te r  skarbu 
i  poda ł p ro je k t w zględem  zm ian  budżetu  na ю к  
-,q9o Podług niego, m in is te r  skarbu ma m iec so- 
Й е  u d z ie lim y  k re d y t  3 jp it to n y  4 i 8,958 fran ków , 
na  w yp ła cen ie  d ru g ie y  p ią te y  części ta k  zw anych  
R ecJu ia issances de lu ju id a tio n s . K a d z ił dałey , aby 
zam ias t drugiego a r ty k u łu  budżetu, u tw o rz y ć  la e - 
d y T  w  ilości”  672,850,714 fra n k ó w  na w y d a tk i k ra ­
to w e  w  ro k u  1822, a zam iast i4g o  a r ty k u łu , usta­
n o w ić  budżet p rzychodów  w ilo s c f , 902,000,o33 
fra n k ó w ; o św iadczy ł oraz, iz  podiyyzseem e to  me 
p ow iększy  poda tków . Z aczę ły  się w  te y  m ierze 
d łu g ie  i  żw aw e ro z p ra w y , a nareszcie p ro je k t od­
dano pod rozw agę  kom m issy i budżetow cy.

Żadna p e ty c ja ,  podana obu izbom , n ie  sp ła ­
w i ła  oddawma takiego w rażen ia , ja k  prośba szla­
chc ica  angie lskiego D oug las  L oo e d a r. K a za ł ją  
d ru k o w a ć , i  bezp ła tn ie  rozdaw ać. W ie le  także 
exem Pla rz y  pos ła ł do sw ojey o yczyzn y . Oskarża 
p a n ią  Rebout, u trz y m u ją c ą  pensyą panien. O ddal do 
n ie y  na naukę dw ie  swoje c ó rk i r  synow ice. \ \  y -  
ie c h a ł potem  do A n g lii.  Z a  p o w ro te m  dow iedzia ł 
sie, iż  róźn em i nam ow am i p a n ie n k i te  skłon iono 
do odstąpienia  w ia r y  sw ojey i  p rz y ję c ia  k a to lic -  
k ie y . N aysta rsza  oddano do k la sz to ru . C hc ia ł ją  
oyc iec  z ta m tad  Jdebrać, lecz naprózno. M us ia ł na­
w e t u trz y m y w a ć  ją  kosztem  sw o im  przez ro k  w  
k lasz to rze . P o w z ią w szy  w iadom ość, iz  pew-nego 
d n ia  ma w yjechać z dw iem a zakonn icam i, czato- 
w a ł na n ią , odebrał z rą k  zakonn ic , i  w e z w a ł po- 
-W izkiey s tru ź y  na pom oc; lec» nadarem nie. U da ł

się do kom m issarza p o l ic j i ;  ale i  te n  odm ów ił, mis 
pow rócen ia  có rk i. N ap isa ł prośbę do A rc y -B is k u -  
pa pąryzk iego ; lecz nie odebrał odpow iedz i. C ie - 
kaw ą  jest rzeczą^ co w te y  m ie rze  izb y  postano­
w ią . Sądzą n ie k tó rz y , iż  naw e t rzą d  ang ie lsk i w da  
się w  tę  okoliczność.

(z Gaz W a r , )  Częste znoszenie się d w o ru  naszego- 
z d w o ra m i pe te rsbu rsk im , w iedeńskim  i  lo n d yń sk im  
dow odzi, iż  rząd  nasz w  te ra ź n ie js z e j p o lityce  zna­
czny m a u d z ia ł i że p iln ie  uważa zdarzen ia  w  T u r c y L  
N o w y  nasz poseł m arg rab ia  L a to u r  M aubourg  za­
pewne już p rz y b y ł do S tam bu łu , d la  sk łon ien ia  P o r- 
іе do p rzy  jęcia żądań Rossy i;  dz ia łać w ię c  w'spól-** 
n ie  będzie z posłam i a u s trya ck im  i  ang ie lsk im : czy ­
l i  sku teczn ie , to  czas okaże. G łószą ciąg le, iż  sta­
n ę ły  już  u k ła d y  z A n g lią , w zg lędem  w yp a d kó w  w* 
T u rc y  i a  n aw e t mów ią  o ścisłe m po łączen iu  s ię  
dw óch  m o c a rs tw , d ia  u trz y m a n ia  rów m ow agi 
w  E u rop ie . Z  resztą, dobre panuje porozum ie ­
nie' m iędzy gab ine tam i i  w ia d o m o , ze po ­
seł na-z w  Rossyi dobrze u  d w o ru  tego* jest u w a ­
żany. W ą tp ić  także należy, ażeby oddalen ie  się 
X iążęcia  R iche lie u  z m im s te ry u m  z ły  w p ły w  na; 
to  porozum ien ie  m ieć m ogło.

W y p a d k i h iszpańskie zw raca ją  także  na sie­
b ie powszechną pub licznośc i naszey uwagę. R oz­
chodz i się zn ow u  w ieść o w y ru sze n iu  naszego w'©y- 
ska ku  g ran icom  hisyp-hńskim , a . t o  jest sczegól- 
liieysze, iż  po urzędów ć in  pop rzedn icy  o tem  w iej-  
śc i zaprzeczeniu, Wieść ta  coraz się staje powsze­
chn ie jszą* O db ie ram y także doniesienia o zb liża ­
n iu  się b u n to w n ik ó w  h iszpańskich  aż dó g ra n ic y  
fran cuzk ie y . W ie lu  h iszpańskich  wrygnańców , ba­
w ią c y c h  w  Bajonnie  n ie  m ia ło  bydź w  te y  m ie rze  
bezczynnym i. W ię k s z a  ich  połow a w y jech a ła  n ie ­
w iadom o dokąd, a ja k  wnoszą,, iż  do b u n to w n ik ó w  
h iszpańskich1.

jD n ia  i 5. M in is te r  w o y n y  w y d a ł d n iś  1.2 b. 
m= rozkaz dz ienny do w o jska ,- donosząc m u  o sp i­
sku w  B  e l f  o rt. W y r a z i ł :  „Now^y spisek p rz e c iw -  
k u  rz ą d o w i k ró lew sk ie m u  o d k ry to  w  B e l fo r t .  Z n i­
w eczy ła  go n iezm ienna w ie rność  woyska,, oprócz 
k i lk u  z d ra jc ó w , niegodnych- im ie n ia  francuzk iego . 
Podpółkow7n ik  R eyn iac , dowódca 5go ba ta lionu  2ąga 
p ó łk u  p ie ch o ty  l in io w c y , stojącego na ośadzie w  
B e lfo r t  y w  to w a rz y s tw ie  kapitanów  E tie n n e , Plomby 
i  JJebaute^ p rz y b y ł dn ia  1 b. m . do ka w a le ra  l o u -  
ta iriy dow ódcy tw ie rd z y . D on ios ł mu', iz  o pó łno ­
cy  ma: w ybuchnąć  spisek p rze c iw ko  rzą d o w i, i  k o ­
ka rda  t ro y k o ló ro w *  m a bydź p rz y p ię ta . U ż y to  na­
ty c h m ia s t w s z e lk ic h  za radczych  środków . O fice ­
ro w ie  za rę c z y li za w ie rność  i  go rliw ość  ż o łn ie rz y  
swoic-K K aW aler T o u ta in  kaza ł stanąć w oysku* 
a g dy  m ia ł w yd a w a ć  stosowne rozkazy , p o s trz e g ł 
iż  cz te re ch  lu d z i chc ia ło  um knąć z tw ie rd z y . K a ­
za ł ic h  schw ytać  i  oddał pod s traż , k tó rą  p o ru ­
c z n ik  M a n o u ry  dow odził. B y li t a  P anow ie : Pćm 
gutuy Desbordes, B ru e , r  Lacom be , d a w n ie js i o fi­
ce row ie , k tó rz y  na leże li d a w n ie j do spisku dn ia  19 
s ie rpn ia  1820, a pożn iey b y l i  u in iesczen i p rz y  rę -  
kudz ie ln ia ch  Pana K o c h lin , członka' iz b y  deputo­
w anych . U d a ł się potem  ka w a le r T o u ta in  na p rze d ­
m ieście d la  p o jm a n ia  podo fice r*, k tó rego  m u w ska ­
zano jako herszta  spisku. N a przedm ieściu  spo tka ł 
u zb ro jony  t łu m , i  kaza ł m u się rózeyść. Z n a jd u ­
jący sie w  n im  w y s o k i o fice r w y s trz e li ł  do n iega  
■V* b lizkość i z p is to le tu ; ku la  b y ła b y  m u  p rzeszy ła  
p ie rs i, g dyb y  ugodz iw szy w  k rz y ż  s. L u d w ik a , n ie  
ośłabiła  m ocy sw ojey. K a w a le r T o u ta in  ra n io n y , 
m im o  le j ącey się k r w i,  ściga ł żabóycę ze szpadą 
w  rę ku , ale u m kn ą ł. Z a  p ow ro te m  do s traży , zdu­
m ia ł się, n ie  zastawszy czte rech lu d z i oddanych 
do "Więzienia. U c ie k li razem  z o ficerem  ІѴІапоигу, 
k tó ry  dow od z ił s trażą . D z ie lne  ś rod k i, p rz y c h y l­
ność oficerów ’ w s z e lk ie j b ro n i, i  dobre postępowa­
n ie  w o js k a , p rz y w ró c iły  wszędzie porządek. S p i- 
skowst ch c ie li p rze kup ić  osadę; znalezh ją  jednak 
sta ła  i  n iezachw ianą  w  pow inności sw o jey ”

S łychać, iż  u w ię z io n ych  w  B e lfo r t  daw m ey- 
szych o fice ró w  P e g u lu , Desbordes, B ru e  i  Laćombe, 
k tó rz y  z ta m tad  w ra z  z o ficerem  dow odzącym  s tra -  
ża u m k n ę li , “ schw ytano  p rz y  g ra n ic y  szw ayca r- 
sk ie y  i  n a p o w ró t p rzyp row adzono . U  czem je­
dnak gazeta strazburska  n ie  donosi. C zte rech  zai?



in n y c h  o fice ró w , k tó rz y  już dosta li się do Szw ay- 
c a ry i,  w ydano  w ład zom  fra n c u z k im . N a Pana M a r - 
chand , dawnieyszego w yd a w cę  P a try o ty  A lza ck ie ­
go  , padało także podeyrzen ie  o u czes tn ic tw o  sp i­
sku. P rze trząsano dom jego ; lecz an i b ro n i,  a n i 
zb ro d n iczych  pap ie rów  n ie  znaleziono. N ie  osa­
dzono go w ię c  w  w ię z ie n iu ; donosi to  sam w  ga­
zecie s trasbursk iey .

P rzy ja c ie le  g re ków  w  M a r s y l i i , w y b ie ra ją c y  
się do M o re i. zam iast dz ia łan ia  w spó ln ie  do jedne­
go ce lu, p o ró ż n ili się z sobąi N a  czele jednych  
jes t p o ru czn ik  in ż y n ie ró w  M eerhe im b , i  d ru g i po­
ru c z n ik  C hevalier. P rz y łą c z y ło  się do n ich  12 w o y ­
sk ow ych  , k tó rz y  także  chcą się udać do G recy i. 
W y p ły n ę l i  dn ia  3 b  m . z M a r s y l i i ,  lecz dla p rze ­
c iw n y c h  w ia tró w  o k rę t m us ia ł w ró c ić  do p o rtu .

M a rs y l ia , d h m  6  ̂s ty c z n ia . W e d łu g  donie­
sień tu re c k ic h , podczas sz tu rm u  K a ssa n d ry , zg i­
n ę ło  ty lk o , id  tu rk ó w : sam Basza za b ił k i lk u ,  k tó ­
r z y  ch c ie li uciekać. W o y s k o  jego weszło p rędko  
do m iasta, gdzie 3,ooo greków 'zam ordow ałoś W s z y ­
s tk im , k tó rz y  b ro ń  z ło ż y li, lu b  k tó ry c h  uc ieka ją - 
dych  schw ytano , u c ię to  głow7y . K o b ie ty  i  dz iec i 
n ie  mające 12 la t, zabrano w  n ie w o lą ; jest ic h  zaś 
b liz k o  10,000 .Zna lez iono 3o,ooo sztuk byd ła  w  obo­
zie greek im . W s i a naw7et lasy spalono. G recy,: 
k tó rz y  p o t r a f i l i  u m kn ąć  przed jażdą tu re c k ą , do*4 
S ta li się na s ta tka ch  do Skia thos .

H I S Z P A N I A .
(z Gaz. W arsz .) M a d ry t  d n ia  3 s tyczn ia . 

W  ty c h  dn iach  u d a ł się K ró l na radę stanu, gdzie 
b y ła  m ow a o poselstw ie stanów  w zględem  odm ia ­
n y  te ra żn ie yszych  m in is tró w . Rozprawmy b y ły  
żwawre;, i  ja k  s łychać, póstańow ió jio  p ierw  e j  p rz y ­
w ró c ić  w ładze  k o n s ty tu c y jn e  w  S e w illi i  K a d y x ie . 
N ie k tó rz y  cz ło n ko w ie  ra d y  stanu o ś w ia d c z y li, iż  
sam ty lk o  K r ó l  może m ianow7ać m in is tró w . In n i 
p rz e c z y li te m u , dodając, iż  M onarcha  p ow in ie n  
się stosować do wro li narodu, gdyż inaczey sam 
sobie m u s ia łb y  p rzyp isa ć  z łe  s k u tk i, jakie  b y  z tąd  
w y n ik n ą ć  m og ły .

Podług  w iadom ości odebranych z B iska i, N a­
w a r r y  i  K a ta lo n ii,  ta k  nazwane woysko w ia ry ,  z ło ­
żone z lu d z i źle uzbro jonych , i  zostające pod do­
w ód z tw  em k i lk u  m n ichó w , w szędzie “ uc ieka  za 
zb liżen iem  się w oyska regularnego.

W M u r c y i  złożono także p re fek ta , i  lu d  o b ra ł 
na ten  u rząd  b ryg ad ye ra  P iq u a ro .

G d y  jedn i spodziew ają się p rz y b y c ia  jenera ła  
B ie g o  do tu te yszey  s to licy ., tym czasem  d ru d zy  
tw ie rd z ą , iż  zosta ł W yw ie z io n y  do zam ku F igueras .

D n ia  1 b. m . K ró le s tw o  Ichm óść p rz y ję li po­
w inszow an ie  N ow ego ro k u  od depu tacy i stanów'y 
o raz p ie rw szych  w ła d z  c y w iln y c h  i  w o js k o w y c h .

B ezkośzu ln icy  h iszpańscy ch c ie li wr W a le n c y i 
zam ordow ać jenera ła  E lio )  lecz zb royna  s iła  zam ysł 
ic h  zn iw eczy ła .

Uchwała: stanów' z m n ie js z y ła  bardzo dochody 
duchow ieńs tw a  hiszpańskiego. A rc y b is k u p  w  óa - 
ragossie  m ia ł chrwniey 2 m ilio n y  000,000 rea lów  
rocznego dochodu, a te ra z  ma ty lk o  b liz ko  80,000;

S łychać, iż  b iskup w  P a m pe lu n ie  nap isa ł l is t  
do jenera ła  M en d iza ba l, prosząc o łagodne obcho­
dzenie się z u w ię z io n y m i x ię ż m i, k tó ry c h b y  w  od­
dz ia łach  pow stańców  schw ytano. O dpow iedz ia ł 
m u  jenera ł, iż  żadnemu z ty c h  aposto łów  n ie rzą ­
du  n ie  p rz e b a c z y , i  n ie  będzie m óg ł ic h  ochro­
n ić  od zem sty  żo łn ie rzy  sw oich .

(z K o r . W a rs  z.) D n ia  27 g ru dn ia  p rzo dko w a ! 
JKról w  Radzie stanu, sessyą b y ła  bardzo długa. 
R ad cy  C arbajal i  Ballesteros m ó w ili  energ icznie  o 
te ra ź n ie js z y c h  oko licznościach , a zw łaszcza 
p ie rw s z y , ta k  dalece, że prafwie’ s k ło n ił b y ł 
K ró la  do zm ien ien ia  m in is tró w . Lecz  g dy  K r ó l  
zasięgną ł zdania ca łey r a d y , opa rła  się te m u  
w iększość, a ta k  u trz y m a li się c iż  sam i m in is tro ­
w ie .

Izba  handlów7a ka dyxka  za lec iła  u tw o rz y ć  w  
te rn  m ieście akadem iją  hand low ą , wr k tó re y  k u r -  
sa rozpoczną się dn ia  7 styczn ia.

D n ia  4 . G a zda  rządow a  m ad rycka  um ieśc iła  
W ażny a r ty k u ł w zględem  zb ie ran ia  się w oyska  fra n -  
4ш к іе § о ‘ na g ra n ic y  h iszp a ń sk ie j. Z a ch o w yw a ­

liś m y  do tąd  w  te y  m ie rze  (słowa są te y  gazety) 
zupe łne  m ilczen ie . G d y  jednak przez zm ianę m i­
n is tró w  w e  F rancy  i  źle m yś lą cy  ludz ie  podw7o il i  
u s iłow an ia  w zględem  pogrążenia  obu narodów  w  
obaw7ę, u rzędow a  gazeta nasza p ionne te  w ie ś c i 
zb ija  i  oświadcza, iż  ro z c ią g n ię ty  na pog ran iczu  
fran cuzk ie m  ko rd on , u tw o rz o n y  jest ty lk o  d la  o- 
s troźności p rze c iw  zarazie: a że g w a id y e  narodo ­
w e  z m ieysc sw o ich  wry ru s z y ły , uczyn iono  to  jed y­
n ie  лѵ celu u lżenia  w oysku  lin io w e m u . T aż  ga­
ze ta  dodaje z pow odu  tego, iż  m in is te r  h iszpańsk i 
w  P a ryżu  u c z y n ił k ro k ,  i  p rzekona ł się, iż  rząd  
fra n c u z k i w ca le  inaczey m yś li, a n iż e li b u rz y c ie le  
spokoyności W  obu ty c h  nai odach. K o ń c z y  
nareście te m i s ło w y : „  N aród  h iszpański p ragn ie  
zachować ze w szys tk ie m i k ra ja m i pokóy , ale p rzed  
żadnym  n ie  zadrży * jeże liby p rzysz ło  do w o) n y . 
H iszpan, k tó ry  p rz e c iw k o  w s z y s tk im  p ra w ie  euro­
p e js k im  s iłom  w a lc z y ł, k ie d y  p ie rw szy  wsteku swo-t 
jego w o jo w n ik  naśżedł k ra y  egu. i  te ra z  dow ieśdź 

o tra fi,  iż  n ig d y 'b e z k a rn ie  n ie zaczepia się lud u , 
tó ry  zna swoję godność, k tó fy  um ocn iony  jest 

p rzez rzą d  re p re z e n ta c y jn y  І  k o n s ty tu c y jn ą  u -  
stawę.6*

W  Ii O C H Y.‘
{z  Gaz. W arsz.) L iw o m a  , d n ia  5o g ru d n ia . 

G d y  w oysko  g re ck ie  w  E p ir  ze odebrało w  g łó ­
w n e j  s w o je j kw a te rze  w  P e ta t W p o łow ie  m ie ­
siąca lis topada now e p o s iłk i z A k a rn a n ii i  E to l i i ,  
nacze ln icy  w y s ła li oddz ia ł t r z y  ty s ią c z n y , pod spra­
w ą  wodza su lio tów ' nazw isk iem  B o za ris , na pom oc 
A lem u  Baszy J a n in y . Ledw o ' ko rpus  te ń  z b liż y ł 
się do m ie js c a  zwanego p ię c iu  s th d n i, odebra ł p rzez 
posłańca następu jący l is t  A iegó : „  D ow iedz ia łem , 
się, m o i kochan i p rzy jac ie le , iż  chcecie u d z ie lić  m i 
część w oyska  waszego na w sparc ie  p rze c iw  w spól­
nem u n ie p rz y ja c ie lo w i C hursch idow i; ale ja z w a ­
ro w n i n io jey  gardzę ty m  Baszą. Jedyna p rz y s łu ­
ga, k tó re y  się od m ęztw a  waszego domagam, jest, 
abyście tw ie rd z ę  A r  tę z d o b y li,  i  Baszę Iz m a e la  
żyw cem  s c h w y ta li.  P o d w ó jc ie  s iły  wasze d la  do­
p ięc ia  tego celu, a w y tę p ic ie  złe w  zarodzie. S ka r­
by m oje będą nagrodą m ęztW a ż o łn ie rz y ; odwaga 
wasza w zra s ta  co dz ien n ie /’ B o za ris  p o w ró c ił do 
P eta , a g re cy  po łączonem i s iła m i u d e rz y li d n ia  2З 
lis topada  na s tanow isko  tu rk ó w  w  M a ra t is .  W a ł­
ka  b y ła  o k ro p n a ; tu rc y  p rzy p ro w a d z e n i do Osta­
teczności, dz ie ln ie  się z p oczą tku  b ro n il i.  B o za ris  
ro z b ił już p ra w e  sk rz y d ło  n ie p rz y ja c ie la , i  g re c y  
u w a ża li się ża zw yc ięzcó w , g dy  Hassan  Baśza p rz y ­
b y ł tu rk o m  z jazdą na pom oc i  o to c z y ł B o za ris tt. 
W a lc z y ł  odw ażn ie  m ło d y  dowódca z p rzem ożń iey - 
szym  n iep rzy jac ie lem ; a nareszcie w u y  jego N o -  
to n  p rze łam aw szy środek m uzu łm a nó w , p rz y b y ł t 
m u  na pomoc i  o dp a rł Haśsana  Baszę; W  uc ie ­
czce p o ty m  zna laz ł n ie p rz y ja c ie l ocalenie, i  ca łą  
p rzes trzeń  od A r ta  a i  do m ie jsca , dokąd go g re c y  
ściga li, zasia ł tru p a m i św eń ii. D n ia  24 g re cy  ude­
r z y l i  na m ia s to , n ie p rz y ja c ie l b ro n ił się m ężnie, 
ale n ie ta k  u p o rczyw ie , jak dn ia  poprzedzającego. 
Po jed no go d z in ne j w a lce , tu rc y  zatarassow ali się 
w  dom ach, i  z n ich  s trz e la li do n ie p rzy jac ie la ; lecz 
o godzin ie  2g iey po p o łudn iu , a lbańczykow ie  sk ła ­
da jący n a jw ię k s z ą  część osady, b ro ń  z ło ż y li. W ś c ie ­
k l i  tu r c y  za p a lili m iasto  i  u c ie k li do tw ie rd z y .

O d g ra n ic  w łosk ich , d n ia  11 styczn ia . D n ia  
i 3 (25) lis topada poddała się g rekom  twsterdza A r ta .  
D arow ano  życie  trz e m  baszom, zab ranym  w  n ie ­
w o lą , a to  p©d W arunk iem , aby przed Bożem  N a ­
godzeniem oddano Pyevesd g rekom . Z d o b y li ta m  
g re cy  16 d z ia ł poi ow ych , 24 d z ia ł w ie lk ie g o  k a l i ­
b ru , §,000 sz tu k  b ro n i, i  b liz k o  m ilio n  p ia s tró w  
g o tow em i p ien iędzm i, k tó re  na leża ły  do Baszów.

Leka rze  i  c h iru rg o w ie  p rz y b y li z F ra n c y i do 
M o re i, gdzie ic h  w  w oysku  g re ck ie m  w ca le  b ra ­
kow a ło .

W y s p y  j o n s k  1 e .
(z Gaz. W arsz.) K o r fu  , d n ia  3o lis topada . 

P rzed czte rem a ty g o d n ia m i o d k ry to  tu  spisek, k tó ­
rego celem  b y ło  w y rż n ię c ie  w  jedney n o cy  wszy.* 
s tk ic h  ż o łn ie rz y  ang ie lsk ich  na 7 w yspach jońsk ich . 
Z a m ia r sp iskow ych  w y ja w .ił p e w n y  ic h  dowódca.



Fałszywe w ieści o okrucieństwach pópełnia-
'  n ych . przez g re ków  w  T ry p o liz ie  (pisze gazeta ber- 

liń ska ) w ym aga ią  objaśnienia. T u rc y ,  k tó rz y  się 
ta m  zam knę li; k a p itu lo w a li dnia 17 w rześn ia ; m ie ­
l i  oddać to  m iasto z b ro n ią  i  ta bo ra m i w  p rz e c ią ­
gu  4 d n i. W  czasie ty m  iednak d ow ied z ie li się
0 p rz y b y c iu  f lo ty  tu re c k ie j W okolice  Pelepone- 
zu. i ro z d a r li podpisaną przez siebie k a p itu la c ją ; 
a d la  okazania pogardy oblegającym , ka za li s tra ­
c ić  8ociu g re k ó w , zn a ko m itych  duchow nych , szla­
c h ty  1 w ła ś c ic ie li d ó b r, w z ię ty c h  iako  za k ła dn i­
kó w . W ie lu  chrześcian m ieszka iących w  T ryp o -  
l iz ie  poległo z rą k  tu rk ó w  w  czasie oblężenia, tego 
m ia s ta , tak  da lece , i  ż gdy g re cy  zd ob y li m iasto , 
n ic  zastali w  n iern żadnego ziom ka swego. G d y  
P a g a n ia t Kepha lus , sczęś liw ym  i  odw ażnym  na­
padłem, zdoby ł m iasto, m us ie li g re cy  pokonać w ie l­
k i  opór tu rk ó w , k tó rz y  się z ro d z in a m i sw em i w  
dom ach i  in n y c h  obronnych  m ieyscach zam knęli,
1 s trze la li. P rzez podpalenie ty c h  dom ów, m ożna igh 
b y ło  ty lk o  z w y c ię ż y ć ; b y ła  to  sm utna  konieczność, 
k tó re y  o fia ra  padło w ie lu  n iesczęś liw ych  z ro d z i­
nam i sw em i, ta k  dalece, iż  po o k ru tn e y  w alce w  
rou ra ch  dw a  d n i trw a ją c e y , m a ło  tu rk ó w  pozosta­
ło . D ow ódcy, k tó rz y  zda li się na łaskę zw yc ięzców , 
dozna li w sze ik iey  ludzkości.Sczupła zaś liczba m uzu ł­
m anów , k tó ra  w a ik ę  p rzeży ła , n ie  została, jak tw ie r ­
dzą. zam ordowana, ale w  n ie w o lą  w ojenną do w a ­
ro w n i odesłana. Co się tycze  kob ie t tu re c k ic h , te 
po  ■ w iększey części podpa lącem i się dachami obok 
mężów’ sw o ich  śm ie rć  pon ios ły , a to  4, powodu bar­
b a rzyń sk ich  przesądów, że każda kob ie ta  tu recka , 
w  n iew  o lą w z ię ta /  jest już potem  niegodną żyć z 
m uzu łm anem . T e , k tó re  oca la ły , doznały należne­
go w zg lędu . K o b ie ty  z serajów  trze ch  baszów pe­
le  uonezkich pow ierzono  dozo row i żony jenera ła 
C o lo c o t r o n e ;  inn e  oddano pod opiekę in n y m  gre - 
c z y n k o m , k tó re  n ic  n ie  sczędz iły  d la  osłodzenia im  
losu. _________.

T  U  R c Y  A.
(z Gaz. W a rs z .) Od g ra n ic  tu reck ich , d n ia  

5 s tyczn ia . L iczb a  w oyska  tu reck iego  w  M u lta -  
nach  codzień się pow iększa. N a  g ra n ic y  w ys ta ­
w i ło  szałasy z g lin y , i  gdzieniegdzie w ysypa ło  sz*ń- ♦ 
ce. L u d  ta m e c z n y , k tó ry  wcale do żadnych in ­
t r y g  n ie  należa ł, jest p ra w d z iw ie  w  op łakanym  sta­
n ie  , gdyż po ty lu  n ie w in n ie  w y c ie rp ia n y c h  k lę ­
skach hoi się jescze g łodu. T u rc y  każą  sprowa­
dzać siano, owce, byd ło  i  w sze lką  żyw ność do Ib ra i-  
Iow a. N a gościńcach le ży  m nó z tw o  tru p ó w  za­
b ity c h  lu d z i, k tó re  niepogrzehane służą  za pokarm  
d rap ieżnym  p takom  i  zg ło dn ia łym  zw ie rzę to m  do­
m o w y m .

T ru d n o  sobie w y s ta w ić  w ys ile n ia , jak ie  gre* 
c y  na począ tku  te y  w o y n y  czyn ić  m usie li, i  ja- 
■kiey p o trzeb o w a li odw ag i i  w y trw a ło ś c i,  m m  p rz y ­
sz li dd dzisieyszego stanu. W  p ie rw ia s tkach  po­
w s ta n ia  n ie m ie li am  b ro n i, an i p ien iędzy , ani p rzy ­
ja c ió ł. Została im  ty lk o  rozpacz. U ż y w a li naprzód 
p a łek ; a dziś odebra li Su łtanow  i  naym ocnieysze je­
go tw ie rd z e  w  Peleponezie. Czynne zgromadzenie 
dośw iadczonych  m ężów  um ie  sobie te ra z  przyspo- 
b ić  p rzysz łe  ko rzyśc i. L ic z ą  już g recy  przeszło,
20,000 dobrze u zb ro jo nych  żo łn ie rzy , k tó rz y  się ć w i­
czą  w  obro tach  w oysko w ych  i  m ają  polo we działa.

D e p u to w a n i z różn ych  p o w s ta łych  p ró w in -  
c y y  tu re c k ic h  zjeżdżają się p o w o li do C a lam ata r 
sl w ie lk ie  narodow e zgrom adzenie, rozpoczn ie  ob­
ra d y  na począ tku  ro k u  przyszłego. C odziennie p rz y ­
b y w a ją  do M o re i w o jo w n ic y  z państw  zachodnich, i  
w k ró tc e  spodziewać się trzeba  u tw o rz e n ia  ю с іо -  
tys iącznego  korpusu. Szkoda, iż  ciągle daje się czuć 
fcrak^p ien iędzy i  po trzeb  w o jennych . / '

(z K o rr .  W arsz .)  C a ły  m iesiąc lis topad b y ł na­
d e r  w a ż n y  d la  g reków . D n ia  2 po k rw a w e y  b i­
tw ie  z d o b y li m iasto  Patras. S częś liw y sku tek  u - 
w ie ń c z y ł u s iło w a n ia  ich  w  K o ry n c ie . D ow ódca 
tu re c k i w  zam ku A k ro k o ry n d e  ośw ia dczy ł im , i i  
chce się z n im i po łączyć, oddać im  swoje s iedm io- 
tys iączne  w oysko  i  ska rby, jeże li m u  zw rócą  za­

branego w T r ip o liz ie  syna* Senat odda ł tę  o k o li*  
czność do w o li  dow ódcy greckiego. Co nastąp iło  
poźn iey , n iew iadom o. O w o  zgoła, w oyn ę  w  Pele­
ponezie uważać trzeba  za ukończoną. Zam ek M o - 
don podda li tu rc y .  W  oko licach  N apo li Romania, 
zupe łn ie  rozpędzono tu rk ó w , i  trz y m a ją  się ty lk o  
W  zam ku. Dow ódca ich  ch c ia ł go już) p rzez k a p i­
tu la c ją  poddać; ale g recy  o d rz u c ili w sze lk ie  u k ła ­
dy, postanow iw szy za popełnione wrp rzód  m o rde r­
s tw a  zemścić się k rw a w o  na n ie p rzy ja c ie lu . N o ­
w y  rząd zysku je  ciągle povvszeclme zaufanie. Spo­
r y  m iędzy  n im  a duchow ieństw em  us ta ły . D em e- 
try u s z  A p s y la n ty  p rz y ją ł nareście stopień nacze l­
nego nad w oysk iem  w  K o ro n ie  wodza, , już  ta m  
p rzy jecha ł. W p rz ó d  zaś o św iadczy ł sena tow i , iź  
w oynę  w  ty m  k ra ju  p rzed końcem  ro k u  1821 u - 
kończy. P o tw ie rdza  się w iadomość o now em  z w y -  
c ię z tw ie  Ulisessa p rz y  T e rm o p iła ch , T u rc y  zupe ł­
n ie  tam  p og ro m ie n i u t ra c i l i  m nó z tw o  żo łn ie rzy  i  
dzia ła.

P  R U S S Y.
(z Gaz. W a rsz .) B e r lin  d n ia  26 styczn ia . D z i-  

sieysza gazeta  P ru ska  S tanu  og łos iła  iż  u m ie ­
szczony w  p rzesz łym  jey num erze  a r ty k u ł z W e -  
necyi w zględem  zdobycia przez f io t tę  g recką  zam­
ku  w  D ardane liach  i  zb liżen ia  się pod Stam buły 
jest ża rtem , jakiego sobie w yda w ca  gaze ty  m o- 
gunck iey , pod ług w łasnego w yznan ia , względem  pu ­
b licznośc i p o zw o lił.

N iedaw no  p rz y b y ł tu  z Petersburga  goniec 
gab ine tow y ang ie lsk i, "i n ie zw ło czn ie  w y je c h a ł do 
L o n d y n u .

A n g l i a .
(z Gaz. W arsz.) L o n d y n  d n ia  i 5 s tyczn ia . 

D n ia  u h .  m . złożono tu  w  w yd z ia le  ska rb ow ym  
część sreber s to ło w ych , sprow adzonych  z w y s p y  
s. H e le ny , a na leżących do zm arłego N apo leona . 
W a ż ą  przeszło 4ooo u n cyy . M a ją  bydź p rze to ­
pione.

W c z o ra y  w ieczorem  odebra ł rząd  nasz l is ty  
ze Stam bułu  od L o rd a  S tra n g fo rd . X ią £e  Y o rk  po­
jechał spiesznie do B r ig h to n , dla pokazania ic h  
K ró lo w i.  S łychać, iż  n ie  są pom yślne.

P o da run k i, k tó re  rząd  nasz p rze zna czy ł d la  
deja iryp o lita ń s k ie g o , p rz y b y ły  w  m iesiącu  w rz e ­
śniu do T rip o lis . O dda ł je k a p ita n  S m ith , dowród- 
ca sza lupy w o je n n e j A ventu re . Składa ją  się z 4: 
dz ia ł z po trzebnem i po rządkam i i  z in n y c h  rze ­
czy. D ey  ośw ia dczy ł z tąd  sw oję  radość ta k  ko n ­
su lo w i jako też ka p ita n o w i, a kanon ie r, k tó ry  po­
magał do w ysadzania  ty c h  d z ia ł na ląd , m us ia ł z 
każdego po 21 ra z y  w y s trz e lić . K a z a ł po tem  dey 
zaprządz m u ły  i  przez d łu g i p rzec iąg  czasu ob­
w oz ić  dzia ła  po dziedzińcu  za m ko w ym . N a z a ju trz  
posła ł na o k rę t ang ie lsk i 2 w o ły , owce, jaja, ch ieb 
i  inne  s y ry js k ie  p łody , a kap ita na  S m itha  uda­
ro w a ! p iękną  szpadą. Rękojeść jey zrob iona  je s t 
z rogu  nosorożca, poświęconego w  M ekce , i  d la  
tego ma w ie lk ą  w arto ść  u  m ahom etanów . K a p i­
ta n  S m ith  zam yśla zw ied z ić  całe b rzeg i a f ry ­
kańskie, aż do E g ip tu .

P o r t u g a l u  A .
(z Gaz W arsz .) L isb on a , d n ia  36 g ru d n ia .  

K ró l nasz u d a ł się n iedaw no na o k rę t l in io w y  I lo n  
Jago V I , d la  o b e jrz e n ia  w oyska  przeznaczonego 
do B io - Jane iro . W s z y s tk ie  o k rę ty  w ojenne p o w i­
ta ły  M onarchę  w y s trz a ła m i dz ia łow em i. O św iad ­
c z y ł żo łn ie rzom , iż  obecny stan skarbu n ie  pozw a­
la  dać im  zw ycza jn e g o  w ynagrodzen ia .

W  I A D O  M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(z  G az. W arsz.) C z y ta m y  w  p ism ach p u b li­

czn ych  n iem ieck ich , iź  cudzoziem cy n ie  mogą bydź 
w  W ie d n iu  p ób liczn em i i  p ry w a tn e m i nauczyc ie ­
la m i i  w szys tk ich  zagran icznych  dom ow ych  nau­
c z y c ie li oddalić nakazano.

Wolno drukować F . N . Golański G zi. Kom, Cen*. — w W iln ie  w Дгикагт  R e d a kcy i.
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L  O T  E R Y A.

Składająca się z 4ch wygranych majątków nieruchomych i 
nadto z 1,522,000 rub li assygnacyynych, w  6,009 wygra­

nych i 17 prcmijach.

THa zawiadowam a tą lo tc ry ą , ustanowiona za 
Naywyzszem  zezwoleniem  osobna K.ommisśya 
w  Sanki-P e te rsburgu .

M a ją tk i n ie ruchom e, na lo te ryą  wypuszcza­
jące się , lezą w  gubern ijach  N iżegorodzkiey, O r­
łó w  sk iey i  T u ls k ie y .

M ają tk i te podzielone są na cztery wy­
grane następujące:

P ie rw sza  w y g ra n a  leży  w  g u b e rn ii N iżego- 
ro d zk ie y  , pow iec ie  W asilewskim ; składa się zew sl. 
W o ro ty n c a , Siemjana*; B ie la w k i, A c h p a je w k i, B e re ­
zowski 1 Szeperychy; i  w  pow iec ie  M a ka rje w sk im  
ze wrsi : B a r m ina, P rośieka, K o r o b ic ł i j ;  W ieńca , 
K re m ie n k i, U szaków ki; O k iśzyhy i  K o n o p la n k ij 
z g ru n ta m i upraw nem i w ew n ą trz  majętności E l-  
w aszki i  g ru n ta m i k u  p rzys tan i S taroćzugim skiey 
położonemi*

W  n ic h  z iem i i  lasu do 34,ooo dziesięcin, 
w  rów n inach , g ru n t bardzo u ro d z a jn y , ta k , iż sa­
mego . zboża ozimego, zb iera się. co ro k  do 1,000 
cze tw ie rc i.

Przez m ajątek ten p ły h ą  rz e k i śpławne* W o ł ­
ga i  Sura, nad k tó re m i d la  sk ładu tow arów , urządzo­
ne są przystanie , do w łaśc ic ie la  z iem i należące; z do­
b rem ! sp ich rzam i; M ię d zy  i  m ierni zakładam i w  mają­
tk u  są:w ie lk i  m ły n  parow y,p rzew ybÓ rney m echan ik i, 
m urow a ny ; p ięć  m ły n ó w  w o d n ych  i  dwadzieścia 
dwa w ie trzn ych , budów ańych przez d ob rych  me­
chan ików ; we w s i W o rd ty iić e , dóm pański w ie lk i,
7. różnym  potrzebnem  zabudowaniem} dom y d la 
rządcy i  rządu w łościańskiego; t r z y  ogrody fm k to -  
w e, wcale znakom ita oranżerya, w ie lk a  slodownia, 
sto larnia, kuźnia; konna m łocarn ia  prze wybornego 
m echanizmu i  magazyn zbożowy; a w  in n y c h  w io ­
skach : dw ie  młockarnie, dziesięć suszarni, sto p ięć  
o s ie c i, o śni półosieci ; ośmdziesiąt p ięć  sp ich rzów ; 
sw irn ów  i  magazynów*

Są także o k rę g i barć iow e i  m ieysca ry b o ło -  
wnc; na rzekach. W o łdze  i  Surze, i  ną jez io rach  
do m ają tku  należących. C e rk w i lic z y  się: m uro ­
w anych  dw ie  i  d re w n ia n ych  t r z y ; zabudowanie 
w  ogólności w  dob rym  stanie.

M ają tek len p rzynos i rocznego dochodu ЗЗ0.000 
ru b li ,  a czasem i  w ię c e j.

D ru g a  w y g ra n a : W  g u b e rn ii i  powdecie
o rłow  sk im  m ajątek S e rg ić jew sko je , oddalony od 
m iasta O r ła  4 5 ; a od K ro m  25 w io rs t. W  ty n i 
m a ją tku  g ru n tó w  u p ra w n ych ; siańożęci i  lasu і 4об 
dziesięcin* Zboże w sze lk ie  rod z i o b fic ie ; lasy po­
w ię k s z a j części dębowe i  brźozowe.

"W m ajątku tym  dóm pańsk i d re w n ia n y  na 
podm urow an iu  z o ficynam i, ogród ow ocow y; m ły n  
w odny o trzech  ko ła ch , obora; sześć, szp ic lirżów : 
dziew ięć gum ien z ośiećiatu i i  k i lk a  izb dla b ic ia  
oleju; b y t ł  1 1,26 sztuk; a w  i-zćcze przez len ma- • 
ją tek p ły n ą c e j, ry b a  o b fic ie  się p o ła w ia .

M aja
ru b li.

da ją tćk len dochodu iocżńegó czyn i 20,000

T rz ecia w  gub ć m i i  N iżegorodz-
k ic y  pow iecie  M a k a iJ e w s k in i, m ajątek W  asiicw

ka rjew a  oddalona w io rs t 00} dochodu 1 ocznego do 
7,000 ru b li.  „ ,  \ -

C zw arta  w y g ra n a : W  " ib e r n i i  T u l sk iey po • 
w iec ie  B ie lćw rskinr, w ioseczka Bawydowska, w  k tó ­
re y  z iem i i  lasu do 800 dziesięcin; zn a jdu ją  sie ró ­
żne zakłady, jako: oranżerya, m ły n  i  obory. R o­
cznego dochodu czyn i, do 8,000 ru b li.

Nadto naznacza się 6.009 w y g ra n y c h  p ien ię ­
żnych, p o n iż e j w y ra żon ych : 200,000; 5o,ooo; 26,000; 
10,000; 5,ooo; 1,000; i  ta k  następnie do 5o r u b li ,  i  
i 7 p re m ijo w  od 100,000 do 5,000 ru b li ,  w  ogólno­
ści na summę jeden m ilio n  trzys ta  dwadzieścia dwa 
tysiące ru b li.

P raw id ła  lo te ry i są naetępujące:

1) L o te ry a  zaw iera  b ile tó w , licząc  od num e- 
ł r i  1 do 170,000 w łączn ie .

2) K a ż d y  b ile t  przedaje się po 5o r u b l i  assyg.; 
i  każdem u kupu jącem u zestawu je się do w o li,  w y ­
b ie rać  ta k ie  nu rne ra , jalcie się m u podobają , n ie  
trzym a jąc się porządku.

3) B ile ty  mają fo rm ę  pon iżey tu  położoną; 
d rukow ane są z je d n e j s trdny  po rossyysku z d ru ­
g ie j  po franćuzku , i  mają dwa p odp isy  u rzę d n i­
k ó w  kom m issyi. N um er w  dw óch  m ie jscach , je­
den znakam i liczbow em i, a d ru g i w yp isa n y  l i te ­
ra m i w  l in ia c h , i  każdy b ile t  w y rz 'n ię ty  z x ią g  
zachow ujących się W kom m issyi.

4) C iągnienie lo te ry i uskuteczni K om m issya  
w  S ankt-P ete rsburgu  pub liczn ie , w  p rzy tom nośc i 
gubernatora  cyw ilnego ; obe r-po licm eystra , m iesk ie - 
go g ło w y , oraz członków" izb y  p ow szechne j opieski 
i  m ag istra tu  m ieskiego, w  ob liczu  zgromadzenia, 
stawiąćych. na lo te ryą  i  in n y c h  osób us tronnych , 
k tó re b y  się zna jdow ać chc ia ły*

5) Porządek c iągn ien ia  będzie z w y c z a jn y , to 
jest: do jednego ko ła  będą położone jaw n ie  w  o b li­
czu całego zgromadzenia nurnera b ile tó w , a do d ru ­
giego ko ła  losy w yg ryw a ją ce ; ko ła  będą zam kn ię­
te, a gdy po k i lk u  pokręcem ach  zastanowią się, 
w te d y  Z obóckwucli m ałe dziec i, rę ka m i obnażone­
m u w yc iągać będą po jednym  b ile c ie , k tó re  oka­
zywane będą pub licznośc i. Tym że sposobem bę­
dzie się d a lćy  przedłużaćś num er zaś b ile tu  w y ­
gryw ającego i  sama w yg ran a  zapisane będą na o 
só b n y d i ta b lica ch  d la w iadom ości obecnych-, i  ró ­
w n ież będą zapisane w  p rzyg o to w an ych  do tego 
x ięgach  kom m issy i. Tegoż dn ia  sporządzi się p ro - 
to k u ł z podpisem  G uberna tora  cyw iln eg o , Ó ber- 
p o licm eys tra  i  dalszych u rzędn ików ', p rz y  c iągn ie ­
n iu  zna jdow ać się obow iązanych:

6) Po o db y tym  c iągn ien iu  ogłoszą się przez 
gazety w yszłe  num ćra  ze sw em i v\ yg  ranem i.

7) W y g ra n e  p ien iężne w yp ła cą  się n ie z w ło ­
cznie z kom m issyi na len cel ustanów io n e y , za o- 
kazaniem dryg ina lnego b ile tu .

8) M a ją tk i n ie ruchom e oddane będą w y g ry ­
w a jącym  w m ieyścach swojego p o ło że n ia , przez



tameczną zw ierzchność, i  jak  na n ie , ta k  też na 
w szystk ie  w ygrane pieniężne, żądne do w y g ry w a ­
jący  c li pre lensye n ic  będą p rzy ję te . _ .

9) K a żd y  w yg ryw a ją cy , d la  okazania b ile tu  
swojego i  o trzym ania Avygranych za n im  siimm, 
albo m a ją tkó w , obowiązany ja w ić  się w  kom m isysi 
osobiście,V albo też dać kom u pe łnom ocn ictw o w  prze­
ciągu jednego ro ku , od czasu ukończenia ćiągniónią 
lo te ry i.  W  p rze c iw n ym  zaś razie, J e ś lib y  k to  przed 
u p ły n ic n ie m  tego te rm in u  n ie ja w ił się, i  żadney 0- 
dezw y n ie  u c z y n ił, w  ta k im  razie tra c i p raw o  do 
w  vg ra n e j, k tó ra  obróconą zostanie na rzecz dobro­
czynnych  zr,kładów. t .

10) Jeże li w y g ryw a ją cy  m ajątek n ie ruchom y 
bodzie nie z takiego stanu , k tó rem u  p raw am i po- 
zЛѴОІОПО je posiadać, w te d y  m u od dn ia  objaw ienia

'w  kom m issy i b ile tu  o ryg ina lnego w ygryw ającego, 
bodzie dany te rm in  roczny na w yprzedan ie  Jego 
m a ją tku , k tó ry 'tym czase m  pozostanie w  Zawiady­
w a n iu  przeznaczonym od llz ą d u , a doclm dy obraca­
ne będą na rzecz nabyw cy.

T abe lla  w y g ra n y c h  p ien iężnych.

L iczb a Na summę
w yg ran ych

1 200,000 . < ; . i 200,000
2 po 5oooo ...................... 100,000
4 ---  25,000 ...................... 100,000
5 --- - 3 0,000 . . . . . 5o,ooo

7 —  5.000 . . . . . 35,ooo
10 .—. 1,000 . * . І . 10,000
80 .—. 5oo . . • • • 4o,ooo

200 —  200 ...................... 4o,ooo
4oo —. 100 . . . . . 4o,ooo
800 —  7° ...................... 60,000

4,5oo —. 5o 225,000

1 w yg ra n ych  p ien iężnych

p b 0 D na summę . . . 900,000
i i  nadto.

1 4 W y g ra n e  w  m ają tkććb

1 n ie r uchom yc i i . — --------

100,000

Tabełla p rem ijó w , pr&eznaczonych nad 
wygrane lo te ry jne , na numer u 

przypadające*

N um er pierwszego b ile tu , k tó ry  w y ­
p ad ł p rze d  num erem  c z y li b ile tem , w y g ry ­
w a jącym  m ają tek W o ro ty n ie c  z p rzyna le - 
żnośc iam i, odbierze p re m iu m  . . * •

T a k  n ap rzyk ła d : jeże lib y  się zdarzy ło , 
ze w y g ra ł sten m ajątek b ile t pod N . 5o, 
w te d y  p re m iu m  należy n ie 4ą num erów  i,  
ale k tó ry  rzeczyw iście  p rzed n im  b y ł w y ­
c ią g n ię ty , jako 4 albo 100 albo 100,000 —•
ta k im  że sposobem:

N um er także pierwszego b ile tu , w y ­
ciągniętego zaraz po b ile c ie  w yg ryw a ją cym  
majętność W o ro ty n ie c  . . • . . - /

N um er pierwszego b ile tu , w y  ciągnio­
nego p rzed  ty m  num erem  c z y li b ile tem , 
k tó ry  w y  g ry  w a m ajątek leżący w  G u b e rm i
O rłów  sk icy  • • • . . . . * ' .  ‘ .*

N um er także pierwszego b ile tu ,w  yc iągn ło - 
nego tuż p ow yg ryw a ją cym  powyższy m ajątek 
лѵ <ru b e rn ii O rło w s k ie y  położony . . •

n N um er p ie fw sżtigo b ile tu , w yc iągn ię ­
tego p rzćdstym num erem  c z y li b ile tem , k to - 

w y g ry w a  m ajątek W  a sile wsk o je . .
N um er także pierwszego b ile tu ', w y ­

ciągniętego tuż po w yg ryw a ją cym  m ajątek
W a s ile w  skoje > , ......................................

U w aga. Jeże liby  się zdarzy ło , że nu ­
m er b ile tu , na k tó ry  padnie w ygrana  jedne­
go z pow yższych m a ją tków  n ie ru ch om y c ii, 
w yszed ł sam p ie rw szy, na początku c ią ­
gnienia , a następnie w y  ciągnionego przed 
sobą nu tn ć ru  m ieć n ie b ęd z ie , w  ta k im  
zdarzeniu, p ie rw szy  po n im  w yc ią g n ło n y  
num er, w y g ry w a  p rzyp ad łą  na niego w y ­
graną z przeznaczonym p re m iu m : a d ru g i 
k tó ry  po ty m  numerze w y  c iągn iony będzie, 
odbiera prem iuim , przeznaczone d la n tim e ru  
pierwszego poprzedzającego samę w ygrana  
m ają tku, z w yg raną  na niego p rzyp ad łą , i  
jeże li na tę w ygranę położone także p re - 
m jum , w tedy odbierze razem i  p rem ium . 
K je d y  zaś num er b ile tu , w  ygryw ającego 
m ajątek n ie ruchom y, p ie rw szy  w yyd z ie  na 
d ru g i dzień c ią g n ie n ia , w te d y  p re m iu m  
pierwszego poprzedzaiącego num eru, odb ie­
ra  num er ostatni

‘j.boo

po-w yc iąg m o ny  dn ia

num er, na k tó
przedzaiącego.

P ie rw szy  w y  c iągn iony 
r y  p rzypadn ie  w ygrana  5o ru b li ,  odb ie ra  
nadto p re m iu m  . . . . . . .  i . .

D z ies ią ty w y g ry w a ją c y  5o ru b . . »
Setny .— —

00
5o

1000
2000
5,ooo
4,ооОч
Ostatni

00
5o
5o
5o

P ie rw szy  num er w y g ry w a ją c y  yb rub . 
Ostatni . . . . . . . gS —  
D ziesią ty num er, k tó ry  będzie w y- 

c iągn iony w  d n iu  ostatniego ciągnienia
Suuima . . . . .

25,000
i 2,5oo

5.000
5.000
5.000
5.000
5.000
5.000 
8,5oo

100,000

422,000

A  x zatem jeden num er szczęśliwy m o - '  
że w yg rać  gotow em i p ien iędzm i :

P rem ińm  naznaczone d la num eru  w y -  
ciagnionego przed N re m  albo po N r  ze 
w yg ryw a ją cym  m ajątek W o ro ty n ie c  . . 100,000

Na tenże num er, jeże li p rzypadn ie  w y ­
grana z u k ła d u  lo te ry i . . . . . .  200,000

I  jeże li tenże num er zdarzy się dzie­
s ią tym  w  dzień' ostatniego c iągnienia , od ­
b ierze p re m iu m  . •    • 100,000

Zatem  jeden num er może w y ­
grać go tow em i p ien iędzm i . . 4oo,ooo

U w aga. G ra jący w lo le ry ą  ostrzegają się, ażeby 
za ćbo w yw a li b ile ly  w  ta k im  samym kszta łc ie , co 
do oderznięcia, jak  im  będą tlane.

B ile tó w  na tę lo tc ryą , można dostać w  K o m - 
m is y i na ten cel ustanowione yy k tó ra  się znaydu­
je лѵ d ru g ie y  a d to ira licyyń ey  części 4go k w a rta łu  
w  dom u X ic ż n y  K ro pp tk incw ey , pod N . 246, na 
p lacu  w ie lk ieg o  teatru  m urowanego, od godz iny 
4 do g po p o łu d n iu , p rócz d n i n iedz ie lnych  
ЬёІпусЬ.

1 ta-

100,000

12 ,5oo

7.000

Podług  urzędowego polecenia J W . Zarządza­
jącego G ube rn i ją  , w ileńsk iego  W 7 i c e - G uberna tora  
R adcy Stanu i  K a w a le ra  Horna., Redakcya K u ry e -  
ra  L ite w sk ie g o  uw iadam ia , i ź  na tę  lo te ry ą  b ile tó w  
dostać m ożna i И  ffl i ln ie :  W  Izb ie  P o w s z e c h n e y  
O piek i; w  K  aznaczeystwste p ow ia t o wem , i  u  kupca 
Salomona H e im anna , a w  m iastach g ub e rn i1 w  Heń* 
sk iey , w  pow ia to w y c h  kaz iiaczcystw ach ; p łacąc za 
każdy b ile t po ru b li 5o assygti. i  na p rzesy łkę  
ty c h  p ien iędzy , z W iln a  do St. Petersburga po kop. 
3*5 s re b re m , a wr in n y c h  m iastach na przesłan ie  do 
W iln a  i  d o .S t. Petersburga kop ie jek 20 srebrem.



W  е z w  a i i i  e. 
i  M ic h a ł Z a le s k i b. P o dko m orzy  P tu  R o ­

sieńskiego, massy fu n d u s z ó w  i  in ie ressow  JO . X ię -  
z n ic z k i S te fa n ii R a d z iw iłłó w n y  js n e ra ln y  P ro k u ­
ra to r ,  m a ją c  potrzebę ra z  p o w tó rn y  pozw ać do 

bSądu K om issy i na in te resu  R ad z iw ilow sk ie  od 
R ząd u  ustanow ionego W W i Benedykta , A n to n ie ­
go , M ic h a ła , Jana, A le łćh rid ru , A lo ize g o , M ic h a i­
ła  i  X aw erego  H o ło w n io w , w  dowodzie napastn ie  
wszczętego, o aktors tw o  Leb iedz iew a, p rocederu , 
k tó rz y  ro ku  1 8 ‘2 2 m ies iąca  s tyczn ia  d n ia  2 1 po  
zasz łych  ko n traw e rsyach  i  rezo lucyach  Sądu  o- 
bow iązu jących  do ro z p ra w y , u p o m ie  odszedłszy  
od Sądu d a li -się kondem nować , a n iew iedząc o 
m ieyscu ich  m ieszkan ia , pod ług  p rze p isu  o rg a ­
n iz a c j i , /jo  p rz y b ic iu  k o p ii pozw u do d rz w i są­
dow ych  p rzez woźnego w d n iu  21 ja n u a ry i  i& 2 2  
ro&n i  zeznan iu  a u te n tyku  w  ak tach  Sądu kom ­
m issy i, p rze z  n in ieyszą  w gazetach a w iza cyą  o 
takowem  pow tó rnem  zapozw aniu  W  W . H o ło w n io w  
u w ia da m ia  i  do s ta w ie n ia  się w zyw a.

M ic h a ł Z a le s k i P ro k u ra to r  m assy, 
T akow ą  a w iza cyą  w olno  um ieścić w  gazecie  

K u r y  e r a  L itew sk ieg o .
C złonek K o m m issy i E u s ta ch y  Z a b ie łło .

,  O ś w i a d c z e n i e ,
1 R oku  1821 m ca g ru d n ia  d n ia  ośw iad­

czenie im ie n ie m  W J P . K a z im ie rz a  Jasku łda  R e­
gen ta  Sądów G ran icznych  P tu  W ile ń . p reeciw ko  
W W J P P . K a ro lo w i p o ru c z n ik o w i , B enedyktow i 
k a p ita n o w i woysk p o i. i  dalszem u rodzeństw u  
Jasku łdom  c z y n i się o to : cz y ta ją c  oświadczenie  
W W . Jasku łdow  w  aktach  Z ie m s k ic h  L id z k ic h  
d n ia  2 5 8 b ra  idącego ro k u  zan ies ione , i  w  do­
d a tku  gaze ty  K u ry e ra  L itew sk ieg o  pod  N .  1З2 
ogłoszone , n ie  sp ieszyłem  z odpow iedz ią  na n ie , 
lecz będąc odesłanym  p rze z  rem issę G łów nego  
L itew sk ieg o  Sądu na rozp raw ę  p rze d  Sąd Z ie m s k i 
L id z k i doczekiwałem  ostatecznego w y ro k u  dop ie ro  
więc g d y  p rze rze czon y  Sąd na fu n d a m e n c ie  s łu ż ą ­
cych m n ie  dowodow pczez dekre t d n ia  2 5 mca  
lis topada  1821 ro ku  ogłoszony, n a tu rz ln y m  pó  
Jan ie  Jashu łdz ie  S ka rbn iku  L id z k im , ja k o  pocho­
dzącego z rodzonego je g ó  b ra ta  sukcessorem m n ie  
u z n a łj i  ze jes tem  synem D yo ń ize g o  a w nukiem  
D o m in ik a  z jed nych  R odziców  co i  Jan  Jasku łd , 
U o y d e c h a  i  U rs z u li ż F rą ck ie w iczó w  Jasku łdow  
rodzącego się o g ło s ił,  m an i s łuszny powod. p rzez  
wzajem ne ośw iadczenie za p rzeczyć , że W  W . Jas- 
kó łdow ie  do Spadku po Jan ie  Jashu łdz ie  S ka rbn i­
ku L id z k im  n ie  p rz y n a le ż ą  i  na p ró żno  do osią -- 
g n ie n ia  po n im  m a ją tk u  p rz y p y tu ją  s ię , naw et i  
samey nayg łów n ieyszey rzeczy  w  ośw iadczeniu  
swym  n ie  ra c z y li okazać, a to  je s t w  ja k im b y  sto­
p n iu  krew ieństw a  z zeszłym  ska rbn ik iem  Jaskó ł- 
dem m o g li zostawać, gdyż  jeszcze do zebran ia  
poz/ueyszych w iadom ości zaw iesza jąc ta k  w ażny  
p rz e d m io t, z nader ś m ia łą  d e te rm in a c ją  p o w a ­
ż y l i  się p ra w o  m oje  następstwa dyspu iow ać  i  
wszelkie p oczyn i one p rzezem nie  a k ta  p om aw iać  
je ż e li pod czasem la t  dz iec innych  rrią ich usposo- 
sohiony r .  2797 d la  Jana Jaskołda  testam ent, 
w  k ró tk im  czasie p rzez  żonę je g o  Annę z K ło ­
potow skich Jaskułdowę w aktach  F iu  T roć , p ó źn ie y  
w  Sądzie G łów nym  L itew sko  W ile ń s k im  zaska r- 
Żony, ra c y ą  n ie w ym ie n ie n ia  p raw ego  następcy  
nadaje  dz iś  pow od różnym  osobom p rz y p o w ia d a ­
n ia  się do spadku, to wszakże d z ie ło  w idukow  ob- 
cych p rzynosząc  ty lk o  is to tnem u sukcessorow i 
n iepo trzebne  processową k łó tn ie , upow ażn iać d a ­

lek ich , lub  zu pe łn ie  obcych osob p oszuk iw an ia , n ić  
je s t zdolne, g dyb y  p rz e to  oświadczeniem  p ró żn ym  
W  W . Jasku łdow  pub liczność uprzedzoną  n ie b y ­
ła  i  n ie  ro z u m ia ła  o następstw ie m o im  po  S ka r­
bn iku  Jashu łdz ie  ta k  ja k  o n i za pow iada ją , będąc 
ju ż  uznany dekretem  za p raw nego  następcę, mam, 
p ra w o  p rze z  wzajem ne oświadczenie o g ło s ić  o 
m o im  zupe łnym  a k to rs tw ie , a w zg lędn ie  W W .„  
Jasku łdow  to  pow iedz ieć , iż  o n i naw et gdyby  chc ie ­
l i  swą napastną  p o p ie ra ć  sprawę n ie  w przód  m o­
g ą  p rzyść  ze sw o ją  p re tensyą  do Sądu, aż w p rzód  
ja k o  lu d z ie  obcy w zg lędn ie  tego  k r a ju , p o d łu g  
d y s p o z y c ji p ra w a , m uszą z ło ż y ć  za sobą dosta­
teczną p a rę k i obyw ate la  w tem . pow iec ie  os iad łe ­
go na zapew nien ie  p o w ro tu  kosztow p ra w n y c h  i  
s tra t w szelk ich, w  sądzie  któ rego  p o w ia tu  ro z p o ­

cząć sprawę ze m ną  ż ą d a ją ,\w  tem  w ięc za m ia rze  
i  d la  og łoszenia  p j zęz gazetę  zćnosząc n in ie js z e  
oświadczenie one podp isu ję .

K a z im ie rz  Jasku ld  R egen t G ran . P tu  W ile ń •
R oku  1822 ja n u a ry i  3 d n ia  w  D e p a rta m e n t 

d e  d ru g im  Sądu G łównego W ile ń sk ie g o  s ta w a ją c  
osobiście R egen t G ra n . P tu  W ile ń s k ie g o  W : K a ­
z im ie rz  Jaskołd, takow e ośw iadczenie im ie n ie m  
sw oim  p rze c iw ko  szlachcie K a ro lo w i, Benedykto ­
w i i  dalszemu, rodzeństw u  Jasku łdom  w  rGku  18211 
decem.hra  2 3 d n ia  uczyn ione  i  p rze z  tegoż Ja sko ł­
da podpisane do a k t p od a ł.

Szym on 'Zaw isza  P re zyd e n t. W in c e n ty  Й 0-' 
g a ls k i S ow ie tn ik  i  ka w a le r. F ab ian  S w ią te ck i 
Assesor. L u d w ik  W o łło w ic z  Asessor. M a rc y a n  
R eu t Assesor. S ekre ta rz  D obrzański?

W o ln o  d rukow ać  w  K u ry ą rz e  Szym on Z a w i - 
sza P re zyd e n l.

Sąd E x d y w iz o rs k i.
1. Od Sądu Taxa to r$ko  E x d yw izo rsk ie g o  

u> majętności Ł oszycy  J W W . P rószyńskich w  P tc ie  
m ińskim  agitu jącego się, g d y  od stron do n in ieyszę - 
go konkursu w p ływ a ją cych  prócz ośw iadczone j od  
n iektó rych  stanncści żadne, od n ich  dokumentu do-  
tąd  na sądzie exdyw izo rsk im  n ie są złożone, 1 p ro -  
dukta  n ie odbyte, od urodzonego zaś G otliba  doży -  
w otn ika  niegdyś w łok i Obczackiey pod  tym czasow ą  
possesyą W . Joachim a K udzinow icza  zosia jącey, 
sąd e xdyw izorsk i nie m a jąc  ia d n e y  w iadom ości, i  
wniesionego ze strony (Gotliba dopom inku ; przez  
rezo lucyą  na dm u  i 4 ja n u a ry i 1822 roku  zakro -  
czoną za lec ił: aby p rodukta  od wszystkich  s tron  n a  
piśm ie ku na leży tey odpowiedzi dziedzicom  Ł oszy ­
cy, lub ich  p len ipo ten tow i, n a yd a le y  do d n ia  20 
fe b ru a ry i idącego roku  pospołu z dowodam i b y ły  
zakom m unikowane, z ja k ie y  okoliczności sądy swo­
je  do d n ia  15 mca m arca  roku  te raźn ie jszego  od­
łożyw szy ;  iżby na ten te rm in  wszystkie je n e ra ln ie  
s trony  do eoJdywizyi Łoszyck iey należne pod u tra ­
tą  wszelkich swych pretensyow, z zupe łną  gotowo­
ścią p rz y b y w a ły , ostrzegł; o czym  p rzez  n in ieyszą  
aw izacyą  ra z  ostateczny zaw iadam ia . D z ia ło  się 
w Łoszycy na  sessyi sądow e j 1822 ja n u a ry i  i 4  
d n ia . Ja n u a ry  K orkozow icz Sędzia Z iem . P tu  
Borysow . i  E x d y w iz o r. W ła d y s ła w  Sw iętorzęcki 
Podsędek Z iem sk i P tu  M iń .  kaw a le r le g iy  honoro -  
wy. O n u fry  M assa lsk i P is a rz  Z ie m . lh u m e n  
E x d yw izo ? i

D o  S p r z e d a ż  y.
1. D obra  Beysagoła  w  G u b e m ii L ite w s k o  

W ile ń s k ie j w  pow iec ie  Szaw elsk im  na Z m u y d z i 
o m il 7 od rz e k i sp ław ney N iem na, a od in in s t 
p o rto w y c h , R y g i m il 22, M em la  26, L ip a w y  29, N1- 
ta w y  18, na tra k c ie  dużym  z W iln a  i  zza g ra n i­
cy przez K o w no  na R ygę  do S. P e te rsburga  id ą ­
cym , o m il 2З od W iln a  położone, w  ty c h  m ia ­
steczko tegoż nazw an ia , w  k tó ry m  ko śc io ł p a ra ­
f ia ln y , s tac ia  pocz tow a  z n a jd u je  się, osiedlone n ie  
same m i dz iedzioznem i w łośc ian am i, lecz  w ie lu  fa -

(1)



b ry k  a n tam i N iem cam i. M a  też  i  żydów  handlem 
i  rzem iosłem  baw iących  się. B yw a ją  w niem n ie ­
k ie d y  ta rg i, i  k ilk a  w  ro k  ja rm a rk ó w . P rop inacia  
w ię c , znaczne p rzynos i p o ży tk i. Fundum  d w o ru  
tu ż  p rz y  m iasteczku  załozone; ma w  trze ch  'nay- 
lep iey  ro w a m i osuszonych zm ianach, w yróbney  
z iem i m orgowr cz te ry s ta  irzyd z ie śc ie , do iis te rk o - 
ry z o w M ia  k tó ry c h  , oprócz fund  o w ey obory, z 
m iasteczka, można w ie le  m ieć naw ozu. Zabudow a­
nie dw orne  dobre. Dom m ieszka lny dosyć w ygo­
dny. G ru n ta  naylepsze. S ianożęci ty le  ile  można 
sp rzą tnąć. W ło śc ia n ie  w  d ob rym  stanie . Las c(° 
b ud ow y zdatnym obszar cnego w ło k  sto  trz y d z ie ­
ści jedna. G ru n ta  w szys tk ie  użyteczne, w  ogule 
w ło k  dw ieście  ośm dziesiąt p ięć zn a jd u je . G ran ica  
onego pew na. B ro w a r z zupe łnym  urządzeniem . 
M ły n  ko ńsk i w y s ta rc z a ją c y  potrzebom  fu n d u , c- 
p ró c z  d o inćw  szyn kow ych , ka rczem  zajezdnych 
dużych  t r z y .  W ło śc ia n ie  w szyscy dziedziczn i, w e ­
dle re w iz y in y c h  skazek dusz # p łc i m ęzldey lic z y  
się trz y s ta  N ro  3oo, Szlachta  i  w o ln i za arendo- 
w ne m i k o n tra k ta m i d ym ów  ro ln ic z y c h  ośmnaście 
possydują, n ie łącząc dochodu ja k i jest z w y p rz e ­
daży k re s te n cy in ych  p roduk tów ', puszczy, cegie l­
n i, i  in n ych  ź rz ó d e ł; samego gotowego grosza, z 
a re tid , czynszów' , p lacow ego, ru b li srebrem  dwa. 
tys iące  cz te ry s ta  c z te ry  N ro  a4o4. T a k o w y  ogół 
pow iększa ją  jeszcze przenaym ujące się fu rm a n k i 
do R g i, k tó ry ich  wedle inw e n ta rza , sto sześćzie- 
> ій t  V ychodzić pow inno. T e  dobra dziś w  pośsesyi 
z a s ta w n e j W  M U iańow ioza b. P rez. Z iem . p ttu  
D zisn. zn a jd u ją c e  się, n iżey  podpisany, jako  dzie­
dz ic , na w ieczność z cą-ym  frm dow ym  in w e n ta ­
rzem  w yp rzed a ć  postanów jw szy, w  ce lu zb liżen ia  
sw e y  de te rm inacy  i s k u tk u , do w iadom ości podaję, 
życzą cy  nabyć d z ie dz ic tw o  wcześnie może t r a ­
k tó w  ać z W .  Adam em  Szybakow skim , P o ruczn i­
k ie m  b w oysk  po lsk ich , w  w łasnym  dorme w ra z  
za K a te d rą  Z am ko w y  m ieszkającego, k tó ry  słuszną 
cenę ambientowst zakom un iku je , i  o nadzie i kon- 
k lu z y i u w ia d o m ić  dziedzica raczy . N a ie d y  n iżey 
podpisany , d la  ostatecznego ukończenia sam do 
W i lc a  przybędę. E u s ta ch y  Chrapów  ic k i dw o ru  
Jego C esa rsk ie j M ośc i K am er Ju nkcr, b y ły  P re zy ­
den t Sądu G łó w n eg o  G uber. W ite b .

Roku 1822 ja n u a ry i 20 dnia. takow e  ogłosze­
n ie  o w yp rzed a ży  m aję tnośc i B eysago ły  do D zie­
d z ic tw a  J W . Eustachego C h rap o w ick ieg o  należą­
cego, dozw ala się do d ru k u  gazet K u ry e ra  L it tg o  
p rz y ją ć . A n to n i Pom arnacfcj Sędzia G rodz. W  ileń.

O  g  І  o s z e n  i  e.
i .  M a g is tra t m iasta  T ro k  w  skutek U kazu  

R ząd u  Guberskiego pud d a tą  21 x b ra  om in ionego  
1821 roku  za N .  29,798 n a s ta ł ego, z do łączen iem  
e xem p la rza  N a jw y ż e j  u tw ie rd z o n e j na  d n iu  i 4 
m arca  roku  1821 O p in ii R a d y  P aństw a  i  postano­
w ie n ia  o domach G ośc innych , T r  a k ty  e ra c h , R e­
s ta u ra c ja c h , K a w ia rn ia c h  i  G a rkuchn iach , poda ­
je  p rze z  n in ie js z e  ogłoszenie do p u b lic z n e j w ia ­
domości, iż  w  m ieście T rokach  w  Izb ie  M a g is tra to ­
w e j.  we trzech  te rm in a ch  to je s t d n ia  10 fe b ru a -  
r j i ,  1 m arca  i  10 a p ry la  te raźn ie jszego  ro k u , hę- 
dzie  się odbywać l ic y ta c ja  na wzięcie od te rm in u  
1 j u n i i  idącego ro ku  na la t  Ъ\ w  a rendę  dwóch 
t r a k ty  er ów' i  k a w ia rn i w  mieście T rokach. D o  ja ­
kowego zadz ie rża w ie n ia  t r a k ty  er ów i  k a w ia rn i do- 
puscza ją  się kupcy w szystkich trzech  g ild , m ie- 
sczanie i  w łośc ian ie  m a jący  św iadectw a na p ro ­
w adzen ie  h an d lu . Ż y c z ą c y  zatem  wziąść tako­
we tra k ty e ry  w  arendę , raczą  się ja w ić  w  pow yż­
szych te rm in a ch  do M a g is tra tu  Trockiego, z do- 
statecznem i e w ik c y a m i, zaw ie ra jące rn i się w  do­
m ach, i  w sze lk im  n ie ruchom ym  m a ją tk u , w sum -  
m ach p ien iężnych , ob ligach , z p rzedstaw ien iem  o 
swoboclności n ieruchom ego m a ją tku  św iadectwa, ja k  
n ie m n ie y  z a te s ta m i, ż s te n  k tó ry  chce w ziąć w

L i c y t a c j a .

1. R ząd G uberski L ite w s k o  - W ile ń s k i,  z j io -  
w:odu, że aren downa fenu ta  krobćzańegO dochodu, 
ustanow ionego na zaspokojenie k re d y to ro w  W ile ń ­
skiego żydowskiego K aha lu , n in ie js z y c h  d z ie rża w ­
ców  ka czy  się w  d-hhi 1 a p ry la  m iesiąca n in ie y  
szego ro k ity  p rzez re z o lu c ją  swą naznaczyw szy 
na oddanie tegoż dochodu wr c z te ro le tn ią  d z ie r­
żawę z p u b lic z n e j l ic y ta c ii,  t r z y  te rm in a  w  dn iach  
1, 3 "i 6 następującego m iesiąca ie b ru a ry i, w z y w a  
życzących  w z ią ć  rzeczony dóćhod w  ta k o w ą  
d z ie rż a w ę ,iz b y  ra c z y li ja w ić  się na one te rm in y  
z p ra w n e m i i  doS latecznem i kane lam i do n in ie  j ­
szego R ządu, gdzie okazane będą i  punk ta  przęd li,, 
cy ta cy in e . January i  24t-dnia 1822 ro k u  S ekre ta rz  
K a z im ie rz  N o w ic k i.

P  o d r  a d.
1 N a  dostarczen ie  p o trz e b n e j i l lo ś c i a rs z y .. 

now  p łó tn a  , sukna , i  rze m ie n ia  d la  u m u n d u ro ­
w an ia  kom endy P o l ic j i  m ia s la  W iln a  z 25 S tu ­
d z i n iższych  ra n g  s k ła d a ją c e j się', R ada  M ia s ta  
W iln a  n aznaczy ła  nowe te rm in a  do l ic y ta c j i  to  
je s t 5 1 te ra źn ie jsze g o  m iesiąca, o raz  5 i  6 n a -  
stęnującego m iesiąca  fe b ru a ry i p rze d  p o łu d n ie m , 
i  p rzez  to uw iadom ien ie  zaprasza w szystk ich  m o ­
gących  dosta rczyć  p łó tn o . sukno i  rzem ień , a by  
w  rzeczonych dop ie ro  te rm in a ch  na R atusz W i ­
leńsk i do Iz b y  R a d y  p rz y b y li na l ic y ta c ją , gdz ie  
I  p un k t a o ra z  te rm in  dostarczen ia  tych  rzeczy  w  
każdym  czasie objaw ione zostaną. D a t d n ia  2Ъ 
ja n u a ry i  ro k u  1822.

P re zyde n t R a d y  F ranc iszek  Poznańskie

Obserwacye 
meier@logi•
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dnia з4 średnia 

dnia a5 coda. 7

W ysokość Barom , f i  W ys. Ther. Reau

a L ik w o ry  rozm aite , w  butelkach o p la tanych f 
ja k o  też g ła d k ic h  i  Essencya z T rye s tu , z n a j ­
du je  się do sprzedania  u Juzefa  Kopsha. R ów n ie  
fra r ic u z k ie  suszone k o n fitu ry , i  tym1 podobne

W  i  a t  r  y .  ^O d m ia n a  w pow ie j

lin .27 cal. 6,4 

37 — 9 ,0  —

27 -  6 ,2 —

2,91 s top n i 
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+
-p 3.25

N ie s ta ły

N ie s ta ły

P o łu d n io w y

P o ch m u rn o

P ochm urno

Deszcz

arendę t r a k ty  er lub  k a w ia rn ie , je s t d o b re j kon- 
c lu ity , n ieno tow any w z łych  postępkach , i  że n ie  
je s t i  n ie  b y ł pod Sądem. D a t w  T rokach  roku  
1822 m iesiąca ja n u a r y i  20 d n ia .

X)kuszko B u rm is trz .
B o n ifa c y  Jankow ski R ad ny .
Jan  O  S ip o w ic z  R ad ny .

P ub liczna  Prż-edaż.
2. Sąd sierot k i p rzy  M ag is trac ie  B ia łos tock im  

u s tanow iony w spólnie z Członkie m Sądu Су w iln e - 
go zasiadający . D ekre tem  sw o im  w  dum  7 maja 
1821 roku  fe ro w an ym  sprzedanie p rzez pub liczną  
l ic y ta c ją  kam ien icy  d\Vópiątrow  ey w  M ieście  ІЗ іа- I 
ły m s to k u  na E rp a c h ttw y m  p lacu ' X X .  M issyoua- 
ra rzó w  nad kana łam i p o łożone j, dó a k to rs tw a  U ro -  ? 
dzonego S am uela K fy s ty a n a  i ie n ik e  n a le żn e j przez 
A rc h ite k ta  Obwodowego i  p rzys ięg łych  ta x a to ró w  
ru b li  assygh -7>i 4o ocen ione j na rzecz k re d y to ro w  
tegoż przeznaczyw szy, do odbycia ta k o w e j l ic y -  j 
tacy i  uprzedn io  te rm ina  trz y , to  jest dzień 12, ig  
i  2l> Bbra tegoż 1821 r . zad et er m i n o w- a ł, w  jakow ych  1 
te rm in a ch  , go; pom ino у\ c /v  1-nie w  G azetach i  
p u b lik a c ja c h  n ik t  z lic y ta n tó w  nństaw ił sic. i  d la  
tego l ic y ta c ja  uskuteczniona niezosla ła. P rze to  p o - . 
stanow ieniem  sw oim  pow tó rn e  te rm in a  w  dniach 
20, 21 i  22 fe b ru a ry i 1822 ro k u  dc odbyw ania  ta ­
ko w dy l ic y ta c j i  uznawszy-, ha w yrażone  te rm in a  
życzą cych *nabydź .takow ą  kam ien icę  do lic y ta c y i 
oney w  M ag is tra c ie  B ia łos tock im  odbyw ać się m a- 
jacey n in ie js z y m  w zyw a . D a t ro k u  1822 s tyczn ia  
2, 'dnia. Assessór Sądu sp raw  C yw  iln y c h  B ia łos to ­
ckiego i  Sokolskiego p o w ia tó w  K a z im ie rz  K rz y ż a ­
n ow sk i. G ło w a  Józef M a lis z e w łk i. G o t i l ib  .Bir-. 
neker B u rm is trz .



DO DATEK. D R U G I DO G AZETY K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. i t .

W ilno dnia 25 Stycznia 1822 Roku v. s.

Pozew iź d y k ta ln y .
W e d le  U kazu JE G O  IM P E R A T Q R S K IE Y  

M O Ś C I Sam owładnącego C ałą  Rossyą e tc . e tc. e tc .
2. Pozew p rzed  Sąd Z iem sk i p t tu  W i le ń ­

skiego i  razem  e xd yw izo rśk i funduszów  Chodase- 
w ic z o w  i  Sobolew skich, jednoczasow ie rozpozna­
w a ć  się m a jących , po D ekrec ie  tegoż Sądu w  ro ­
ku  3821 m iesiąca x b ra  2З dnia ogłoszonym , ko ­
p ią  sp ra w , ko m p o rta cyą  w sze lk ich  dow odow  na 
p re tenso rach  i  k re d y to ra c h  obu ty c h  mass p rz e ­
znacza jącym , na dn iu  5 fe b ru a ry i te ra źn ie jszeg o  
1822 ro k u  d la  rozsądzenia  oczew istego odroczo­
n y , z powrodzw a W  W .  K a ta rz y n y  z M e  je ró w  
Chodase w ie ż o w e j zony zm arłego  Jana Chodase - 
w ic z a  o b y w a te la  W ile ń s k ie g o  1 jey  po tom stw a , 
p rz y  assystencyi p ra w n e j a p rzez re zo lu cyą  Są­
du Z iem skiego p t tu  W ile ń sk ie g o  dodaney obrony 
d z ia ła ją cych  w  r e fe re n c ji  do d e k re tó w  z iem ­
sk ich  p o w ia tu  W ile ń sk /e g o  jednego niestanne- 
go d a ty  1816 8bra i 3 dn iu  ta xę  i  e xd yw izyą  
funduszów  C hodasew iczow skich  przeznaczającego^ 
d rug iego  dyHacyynego na dn iu  2З x b ra  1821 ro k u  
ogłoszonego, a k ta  in k w iz y c j i , w e r y f ik a c j i ,  k a l-  
k u la c y i , kop ią  sp ra w , k o m p o rta cyą  pap ie rów  na 
k re d y  to ra ch  i  p re tensorach  do mass Chodasew i- 
czovvskiey i  Sobolew skich obraca jących  swoje 
s to sun k i decydującego. M ia n o w ic ie  ігпо  po W  W  
L u d w ik a  A d ju n k ta  U n iw e rs y te tu  W ileńsk iego , 
Tadeusza B u ch a lte ra  i  W ik to re g o  synów , Schola­
s ty k ę  i  Teressę  c ó rk i i  ic h  m a tkę  Sobo lew skich  
sukcessorow  zm arłego  M a rc in a  Sobolewskiego 
kaznaczeja, o decydow anie  a k tó w  in k w iz y c y i,  k a l­
k u la c j i  i  w  e ry  f ik  acy i z m ty a t c%asu possesyi t r a -  
d y c y y n e y  dom ow  C hodasew iczow skich  pod N. 
1ЗЗ1, i 352, i 353, i  i 354, na A n to k o lu  nad W il ią  
i  W ile n k ą  rze ka m i po łożonych, od d a ty  za jęcia  o- 
n y c h  w  za w iadyw an ie  sw oje , aż po czas ukoń ­
czen ia  się te yże  possesyi w yb ie ra n ych , na dosła­
dzanie oraz w sze lk ich  szkód, s tra t z rzeczy  ta ko - 
w e y  possesyi d la  Chodasew iczow' dom ie rzonych. 
U czyn ie n ia  z ta k o w y c h  in t r a t  Sądow ey o b lik w i-  
d a cy i p rz y  udow odn ien iu  każdego g rona  k w ita m i 
i re w e rs a m i pod ług p rzep isu  u s taw  n ie  do dz i- 
sieyszego p rzypadku  sp raw ionem i. Skassowania 
w sze lk ich  p rzez  tych że  Sobolew skich do massy 
Chodase w iczow sk iey  zastosow anych napastn ie 
p re tensyow , a p rz e c iw n ie  , p rzyznan ia  dla teyże  
m assy na cbźa łow anych  i  ich  ogu lnych  fu n d u ­
szach, za przebrane in t r a ty  czasu possesyi t r a d y ­
c y jn e j  dom ow C hodasew iczow skich, onych  z r u j ­
now an ie  i  zniszczenie, ja k  ró w n ie  za zdeze low anie  
ogrbdow  fru k to w y c h  tam że  naydu jących  się, za 
ro z trą ce n ie  w sze lk iey  ru c h o m o ś c i, “ m iedz i “ b ro- 
w a rne y  w  ty c h ż e  dom ach za je te y , p rzesz ło  do 
5000 ru b li  s reb rnych  w ypada jącey sum m y p rz y ­
sądzenia i  oney w  s a ty s fa k c ji k re d y to ro m  Cho- 
dasew iczow skim  przeznaczenia. 2do po W  W *H e ­
lenę m a tkę  Leopo lda  syna S id o ro w iczo w  z dokła- 
dem op iek i, oraz .K a ro lin ę  z S id o ro w iczo w  K a r -  
pow iczow ą  p rz y  assystencyi m ęża , sukcessorow  
zm arłego  F ranc iszka  S ido row icza  b. reg en ta  Sa­
du G łow nego L i t t .  W ile ń . Igo  D ep a rta m e n tu , o 
ko m p o rta cyą  w sze lk ich  p ap ie rów , p ra w  w ie c z y ­
s ty c h  z z rz e c z n y ił i doku m e n tów  na kam ien icę  Po- 
ko lbow ska  zwaną a na u lic y  R u d n ic k ie j sy tuow aną  
p os ługu jących . O w yjaśn ien ie  za ja lu m  p raw em  
oną .possydują sukcessorow ie jego i  z m a rły  Sido- 
ro w ie z  dz ie rża ł. O  decydow anie  wf te v  k a te g o ry i 
tego w szystk iego  co się w ykaże  przez sanfą spra­
w ę  po trzebnym  do spe łn ien ia , jasko tę : a k tó w  z 
possesyi, do n ich  k o m p o rta c y i w sze lk ich  dow o­
dow , p o w ro tu  d o k u m e n tó w , s łow em  w sze lk ich  
dow odow  moc do w ładan ia  tą ż  kam ien icą  nadają­
cych , U znania re in d u k c y ł re tia b ic y i lu b  е х е т р с у і 
na rzecz massy Chodase w icz o w s k ie y  do te y  ze 
ka m ie n icy , o p rzysądzen ie  na sukcessorach Sido­
ro w i cza ws ze ;,dc li sum m  ta k  w  ka p ita ła ch , p ro ­
centach  z е х р е п за т і, jeże li się jak ie  okażą bydź 
na leznem i, ejo z w ro tu  na rzecz  Chodase w ic z o w  i  
onych  na n a jp e w n ie js z y c h  funduszach ubezpie­
czyw szy  d la k re d y to ro w  tych że  Chodase w ic z o w ,

w  loka cyą  oddania, 3t io  po D o m in ika  Z aykow sk iego
b. Radnego miasta* G uber. W iln a  i  tra d ycy jn e g o  
possesora dom ow  C hodasew iczow skich . O a k ta  
in k w iz y c y i,  wre ry f ik a c y i 1 k a lk u la c y i z pob ie ran ia  
w  onych  in t r a t  w szelk iego rodza ju , o o b lik w id a - 
cyą  Sądową z tychże  pod obow iązk iem  usp raw ie ­
d liw ie n ia  się ze w szys tk ie g o  p rz y  z łożen iu  na to  
d o w o d o w , k w i tó w , re w e rs ó w  p ra w n ie  zdz ia ła ­
nych, p resupera tę  z onych  p rzysądzen ia  d la massy 
Chodase w iczo w sk ie y  na tym że  Z ^ y k o w s k im  i  i -  
lość ta ko w ą  d la k re d y to ro w  teyże  massy w  lo ­
k a c ją  postąpienia . Z n ikcze m n ien ia  jego w sze l­
k ic h  n ie p ra w n ych  s tosunków , i ód n ich  massę na 
zawsze uw o ln ien ia . 4 to  po W  W .  F ra n c iszka  m ę ­
ża B ryg id ę  z C ze rw ko w sk ich  żonę a k to rk ę  rz e c z y  
B e rg ie llo w  R egent. G ran . p t tu  W ile ń . w  s topn iu  
zeszłego Józefa M acie jew sk iego  i  jego sukcesso­
ro w  będących, ta koż  tra d y c y jn y c h  possesorow do­
mu Chodase w iczow skiego  pod N . 1351. nad W i-  
leńką rze ką  położonego, o decydow an ie  ró w n ie ż  
a k tó w  in k w iz y c y i ka lku la cy i z w y b ie ra n y c h  in t ra t  
z possesyi t r a d y c y jn e j  tegoż dom u od ro k u  1808 
do 1815 ro ku  przez sukcessorow' M acie jew skiego, 
a od te y  d a ty  do ro k it  1816 gbra  20 przez samą 
B e rg ie llow  ę, od te y  zaś epoki po dz ień  d z is ie jszy , u - 
znania w e r y f ik a c j i  ra c h u n k ó w  z rze czy  m ianey ad­
m in is t r a c j i  1 sądowey nad tym że  dom em , ta k o w e ­
go rach un ku  u sp ra w ie d liw ie n ia  dow odam i p ra w n ie  
zdz ia łanem i pod odpow iedzią  z w łasn ych  samego 
W .  Regenta B e rg ie lla  funduszów  , zobow iązan ia  
tychże  obżał. B e rg ie llo w  do złożenia dosta teuzn iey- 
szego pojaśnienia co do w y b o ru  i  p rzychodu  in t r a t  z 
tegoż domu p rzez c iąg  sw ojey possesyi pob ie ranych , 
zasądzenie summ  dla massy Chodase w icz o w s k ie y  
na tych że  B e rg ie lla ch , za z ru jn o w a n ie  dom u , u- 
szkodzenie m iedz i b ro w a rn e j,  oraz ro z trw o n ie n ie  
ruchom ości i  zn iszczenie ogrodu , wrogóiności jak ie  
się ty lk o  w yśw ie cą  p rzez  objaśnienie samey sp ra ­
w y  i  po w ye xp e d yo w a n iu  a k tó w  w yka żą  się bydź 
należnem i do z w ro tu  z p ro c e n ta m i i  е х р е п за т і 
w y  pa dające m i p rzyznan ia , ta k o w y c h  ubezpieczenia 
na p ew nych  obżał. funduszach i  w  lo k a c j i  k re ­
d y to ro m  Chodasewiczowrsk im  w y d z ie le n ia , naka­
zania z w ro tu  w sze lk iey  ruchom ośc i i  m iedz i bro« 
w a rn e y  w  tym że  dom u pod ług  in w e n ta c y i u rz ę ­
d o w e j w  ro k u  1816 x b ra  28 dn ia  p rzez X ię c ia  
Józefa G ie d ro yc ia  Sędziego Z iem skiego  W ile ń ­
skiego sp e łn io n e j, kon ieczno n aydyw ać  się po w in ­
n e j  i  w ed ług  in w e n ta rz a  w  ro k u  1808 M a c ie ­
jew sk im  p rz y  podaniu tegoż domu w  t r a d y c y jn ą  
poęsessyą sporządzonego, z a ję t e j , b o n ifiko w a n ia  
w sz e lk ic h  szkód, strat, z tego w 'zględu obżał. Cbo- 
dasew iczow  dom ie rzonych , 5to  Bo U r .  Ignacego 
G órskiego w p ie rw  tra d y c y jn e g o  possesora pozn iey 
sądowego a d m in is tra to ra  dom ow C hodasew iczow ­
skich, o decydow an ie  podobnież z n im  a k tó w  in ­
k w iz y c y i,  k a lk u la c j i  i  w e r y f ik a c j i  ta k  z possesyi 
t r a d y c y jn e j  dom ow  C hodasew iczow skich  pod N . 
1З02, i 353 i  i 354 nąd rze ką  W  i i i  ją  za arsenałem  
po łożonych , od ro k u  i 8 i 4 do 1816 gbra 20 possy- 
dow anych, jako i  d la  sp raw dzen ia  ra i liu n ku  z rz e ­
czy  u trz y m y w a n e j nad ty m iż  dom am i sądowey 
a d m in is tra c ji,  od o s ta tn ie j a a tty  po czas d z is ie js z y  
s p e łn ia ją c e j s ię ,spraw dzen ia  w sze lk ich  onego szcze­
g ó łó w  k w ita m i lub  re w e rsą m i pod ług  p ra w a  spo­
rząd z ić  się pow innem i, skassowania p re te n s ji G ó r­
skiego o cze r. z ł. i ,o 5o za s toso w an e j ja k b y  za o- 
b jig ie m  (k tó re go  n igdy n ie b y ło  w  n a tu rze , ale 
ty lk o  do pow iększenia  d łu g ó w  C hodasew iczow skich  
z m y ś lo n e j)  i  od oney massę na zawsze u w o ln ie n ia  
i  oswobodzenia, nakazania  z łożen ia  G ó rsk iem u  po- 
rę k i dobrze osiadłego obyw a te la  na cel odpow ie ­
dz ia lnośc i, za obrócenia  p ien iędzy  a d m in is t ra c y j­
n y c h  na s w ó j u ż y te k , i  na zabezpieczenie dalszych 
p re te n syo w  przez massę Chodasewiczow ską na n im  
poszuku jących  się , zm uszenia onego do z łożen ia  
n a tych m ia s t p ien iędzy  a d m in is tra c y jn y c h  w  lo ka ­
c ją  sądowy w  te y  illo ś c i, k tó rą  sam w  sw o ich  
rach un kach  pokaza ł, pod ka rą  za s p rze c iw ie ń s tw o  
nakazow i sądowem u, o z w ró t  w sze lk ich  s p rz ę tó w , 
ruch om ośc i, m iedz i b ro w a rn e j w  ty c h ż e  dom ach



pod czasem spełn ien ia  t ra d y c y i i  p rz y  in w e n ta c y i 
u rz ę d o w e j p rzez G órskiego zabranych  in  n a tu ra , 
za s trw on ie n ie  inn ych  e le k tó w  a lilia  no w ic ie  do­
m ó w  zniszczenie i  z ru jn o w a n ie , spustoszenie ogro- 
dow  i  w  n ich  szczepów F ra k to w y c h  p o fry  m ar czeine, 
w yp rzedan ie  lod ow n i żyd o w i i  dalsze w sze lk ie  dła 
massy Ghodasew iczow poczynione szkody s tra ty  
p rzez  a k ta  dosledzić się pow inne, za takow e  w ięc  
sadzenia na obźał. G ó rsk im  sum m  w sze lk ich  p rzy  
objaśnieniu sp ra w y  w  illo śc i pew ney wryśw iec ie  się 
m a jących ,na  rzecz massyChodase w iczow sk iey  z w y - 
padająoem i p ro ce n ta m i i  expensam i p ra w n e m i 
p rzyzn an ia , i  one na funduszach pew nych  tegoż 
G órskiego ubezp ieczyw szy, oddania na sa tysfakcyą 
k re d y to ro m  tychże  Chodasew iczow , zn ikczem n ie- 
n ia  w sze lk ich  obżał. G órskiego pretensyow> jakowe 
ty lk o  niezostaną dow odam i wedle p ra w a  spraw id- 
n e m i sp raw dzone , i  od ty c h  massę na zawsze 
uw o ln ien ia , u ka ran ia  tegoż G órskiego za zle spe ł­
n ianą sadową a d m in is tra c ją ; ro z trw o n ie n ie  ru ch o ­
m ośc i, a dalszych rzeczy  w ie lu  osobom n iep raw n ie  
za w ładać dozwalającego. 6 to  Po s ta rozakonnych 
E liasza  M ende low icża  A g res ta , Pesię Sżym ehowę 
N ech isow ę m a tkę  W o lfa  Szym elow ieza syna. Leję 
c ó rk ę  z dok ładem  męża L e yze ra  P odrab inka  szko­
ły  iz ra e lsk ie y  W ile ń s k ie j sukcessorow  zeszłego 
Śzym ela W o llo w ic z a  Nechisa, poasesorow arendo 
w n y c h  dom ow  Chodasewiczow sk ich  z rę k i w przód 
Sobolew skich p o tym  G órskiego b ę d ą c y c h , oraz 
M ow s/.ę  i Nosiela L itm anoW icżovr, d z ie rża w ców 'a - 
ren do w nych  b ro w a ro w  i s łodow m  w  domach Choda- 
sew iczow  sk ich  p ie rw o  od Sobolew skich  pozn iey od 
G órskiego sobie w ydaw anych , o raz w ykazania  pod 
p rzys ięgą  ( w edle  obrządku pod ług s ta tu tu  A le kan - 
d ra  K ró la  Po lskiego i 5o 6 ro kń  us taw  po lsk ich  za­
strzeżonego ) w ie le  za ta ko w e  dom y w no s ili im  
p ien iędzy  i je że li iaićie b y ły  spełniane w  onyc łi 
e rekeye, o zaprzysiężenie  w sze lk ich  na to  w yd a tkó w  
poczyn ionych , sądzenia ńa n ich  także  za zdezelo­
w an ie  tych że  dom ow  na rzecz massy Ghodasewi- 
czow sk iey  naym m ey na każdym  poszczegulm e pó 
ru b li  sr. aSóo takow ey illo śc i z pew nych  ich  fu n d u ­
szów  uzyskan ia  i  oddania w  sa tys fa kcyą  k re d y ­
to ro m . ym o po W ilh e lm a  R tfe ld a  i 'a d m in is tra c ją  
rnassy jego pod ko nku rs  oddaney, o zasądzenie 
sum m  za in s k ry p c ja m i na leżnych w  kap ita le  p ro ­
ce n ta ch , od da t ty. nastania  zaw in ien ia  po datę 
n in ie js z ą , o raz  za nabrane p iw o  dube ltow e  z b ro ­
w a ró w  C hodasew iczow skich , ta koż  z dołączeniem  
p ro ce n tó w  , przysądzoną na rżecz  massy Choda- 
se w iczo w sk ie y  na obżał. R efe ldz ie  summę odda­
n ia  w  lokacyą  teyże  massy k re d y to ro m . 8 ro  po W .  
S tan is ław a  D rz e w ick ie g o  .b. P isarza Z iem . W ile ń . 
p t tu  g n o W . M edena Kończę Skarbn. p t tu  Kow ie ń ­
skiego. 10 po PP. M iło s ie rd z a  na ŚawiCż u lic y  
rezydu jące . 11 po PP. M a ry a w itk i W ile ń s k ie . 12 
po W  W .  Szym ona i B a rba rę  K łu k c w  skicb, i 3 
po vV. Szu lcow ę pro fessorow ę i sukcessorow  d a ł 
szych pro fessora Szulca z dokładcm  o p ieku nó w , o- 
ra z  dalszych w szys tk ich  k re d y to ro w  i pretenso- 
ro w  re a ln ych  i  napastn ie  swoje s tosunk i d<? fu n ­
duszów  C hodasew iczow skich  o b raca jących  a ta ­
koż  w szys tk ich  a w'5/.elkiegó rodza ju  k redy to roW  
i  p re ten so ro w  Sobolew skich w  p roźbach  ogulnie 
z e  wrszys tk ie in i: o przeznaczenie  ta x y  w ie c z y s te j 
w sze lk iego  po zeszłym  Janie Chodasewiczu pozo­
s ta łego funduszu i k re d y to ro w  re a ln ych  u lo ko w a ­
n ia  na 5ty m  procencie  ty lk o  od summ  k a p ita l­
n ych  lic z y ć  się powstnnym. W yznaczen ia  kom ór - 
m ka  d la p om ia ry  g ru n tó w  pod zabudow an iam i i 
p ró c z  tego do k ilk u n a s tu  w ło k  bydź pow innegd, 
oszacowania go stosow nie  do położenia m ieysca i 
ga tunku  z iem i, poczym  oddania na s a ty s fa k c ją  
w' w ieczys te  w ładan ie  k re d y to ro m , o p rzyznan ie  
p o ło w y  wszelk iego m a ją tku  i funduszu po ś. p. 
Chadasew iczu p o zo s ta łych , d!a obźał. (hodasers t- 
czo w e y  jako za wspólne pieniądze ze spólnego zbio 
r u  nabytego  na p rzysą dzo ne j p rzez Sąd Z iem sk i 
p t tu  W ile ń s k ie g o  połowue , uiokow^ania w  części 
sum m  k re d y to rs k ic h , do k tó ry c h  ob ligow  sama 
Chodasew iczowa pisała się ( chociaż z w o li męża 
n ie  zaś aby m ia ła  w z ię te  p ieniądze obracać na 
sw óy u ż y te k ) pozostałą  zaś resz tę  od sa tys fa kcy i 
ta k o w e y  w  pew nych  1 n ieob iekeyow anyeh fu n d u ­
szach d la n iey  p rzysądzenia  i  „ubezpieczenia, prze*

znaczenia pew ney illo ś c i z ogu lnych  funduszów  
i  summ g o to w ych  dla ż a łu ją c e j Chodasew icźowey 
na u trzym a n ie  jey życ ia  do ukończen ia  ro zp ra w y .
O  zm kczem nieńie  w sze lk ich  n iestannych  D ekre^ 
to w , g dz ieko lw iek  bądź na o b o jg u  C hodasew i- 
czach o trzym a n ych , a ty m  sastnym skassowania 
w skazow  wr onych  nad przepis praW a pozapisyw a­
n ych  , d e tru n ko w a n ia  summ op łaconych  k re d y ­
to ro m  z poszukujących się przez n ich  należno- 
śc iow , pod ług okazać się m a jących  k w itó w  na ka ­
p ita ły  i  p rocen ta , a n aw e t i p rżez w yjaśn ien ie  san­
n ie j  sp ra w y  w ypróbow ać się m ających. P rzezna­
czenia na k im  w ypadać będzie k o m p o tta c y i i r e ­
p ro d u k c j i  'pap ie rów  i w szelk iego rodza ju  dow o- 
dow  do objaśnienia sp ra w y pos ług iw ać m ogących 
pod obow iązkiem  oney oprzysiężenia. D ecydow a­
n ia  podobnież z k im  ty lk o  okażą się» bydź p o trze - 
bnem i ak ta  in k w iz y c j i ,  k a lk u la c ji 1 w e ry f ik a c j i ,  
z obow iązk iem  złoze*rua do ruch w sze lk ich  d o ku ­
m entów * pos ługu jących  ró w n ie ż  pod ju ram e n te m  
w ykonać  się na m eu ta jen iu  onych  p ow inn ym . U - 
,gnania na w szys tk ich  k re d y to ra c h  i  p re tenso rach  
do konkursu  C hodasew iczow  n ies taw a jących  am is- 
sy i w rzeczy  p rzez n ich  n ieob jaw ionęy, z obow iąza ­
n ia  każdego z tych że  k re d y to ro w  do u s p ra w ie d li­
w ien ia  ju rań ien to w e g o  w sze lk ich  sw o ich  n a leżn o ­
ściowy w maksie po zeszłym  Chodasew iczu pozo­
s ta łe j poszukujących się. S taro  zakonnym  zaś uzna ­
n ia  p rzysiąg stosow nie  dp obrządku  u s taw  P o l­
sk ich  m ianow ic ie  w  S ta tu c ie  A le x a n d ra  i 5o6 ro k u  
prźepisańego. U tw ie rd ze n ia  (fo wodo w  w sze lk ich  
ze s tro n y  massy C hcdasew iczow skiey z ło żyć  się 
m a jących , i  za m m i sądzenia d la te yże  massy na 
deh ito ra ; h summ w  ka p ita ła ch  , p rocen tach  z do ­
łączen iem  praw  nych  < xpensow, ta k o w y c h  wye.xe- 
кѵѵохѵ.іта na sa tysfakcyą  k re d y to ro m  Chodase- 
w ic?xiw skim , do podz ia łu  oddania  i postąpienia.
S ' is łow an  a w sze lk ich  poszuku jących  się sum m  
p rzez k re d y to ro w  za dokum en tam i nie pcdłw g 
p rzep isu  ustaw* P o lsk ich  1 R ossyyskich zdzia łan y­
m i, i od ty c h  massę na zawsze uw o ln ien ia . E l i -  
m in a ty  w sze lk ich  takow ego  rodza ju  p ra w , d o ku ­
m entów ', k a r t ,  ob ligow  e tc  z a k t S ądow ych n a ­
kazania, i  s tro n y  do tego zobow iązan ia  pod r y g o ­
rem  ustaw . W  ka tegoryach  osob duchow nych  
mesądzenia wriększego p rocen tu  nad 6 od sta , a to  
pod ług  zastrzeżenia  p ra w  po lsk ich  m ia n o w ic ie  
K ous t. 177Ó ro ku . przeznaczen ia  p o rę k i na k im  
ty lk o  proszonym  będzie ze s tro n y  massy Choda- 
s f-w iczuw sk iey , i  okaże się po trzeba  decydow an ia . 
U życ ia  przez Sąd Z iem sk i p t tu  W ile ń s k ie g o  
w sze lk ich  „s rzodkow  do uzyskania  rych łe g o  sum m , 
na ro z m a ity c h  osobach poszukujących  się, a do 
m assy d łu żnych  p rz y  dozw olen iu  n a w e t z a jm o ­
w an ia  sam ych osob na w y ro b e k  w  raz ie  dalszego 
ichźe  funduszu m ew ysta rcZeh ia  lub  n ie w yn a yd z ie - 
n ia , przeznaczen ia  ta k o w y c h  na sa tys fakcyą  k re d y ­
to ro m  rea ln ym  C hodasew iczow skim . Spełn ien ia p u ­
b lic z n e j l ic y ta c j i  dom ow  C hodasew iczow skich  (je ­
dnak me za m nieyszą summ ę ty lk o  pod ług n a y p ie r- 
wszey ocenki przez M a g is tra t W ile ń s k i Z G u be rń - 
sk im  A rc h ite k te m  ro b io n e j)  stosow nie do zaleceń 
J W  W oienhego  W ile ń sk ie g o G u b e rn a tn ra  R ym sk ie - 
go K orsakow a, o raz w s z e lk ie j a w szelkiego ty tu łu  
rochom ości w yprzedan ia  wuęcey dającem u z p u ­
b lic z n e j ta ko ż  L ic y t a c j i ,  k tó rą  poprzedzić po­
w in n y  aw izacye  t rz y k ro tn ie  w  gazecie K u ry e ra  
L ite w s k ie g o  pom ieszczone, przeznaczenia  now ey 
in w e n ta c y i dom ow  C hodasew iczow skich , albo w  
roku  1816 przez Sędziego Z iem skiego  W ileńsk ie -^  
g u • X c ia  G ie d royc ia  sp e łn io n e j z w e ry fik o w a n ia  
s i < 1 wniCi Uznania bliźszości do doxvodu i  o d w o ­
du sam e j C hodasew icźowey, Sądzenia tego w szys t­
k iego dla ż a łu ją c e j D e lla to rk i co p rzy  samey spra- 
xv =e proszonym  i dow iedz ionym  zostanie ż w o ln o ­
ścią pop raw ien ia  śię< na te y  lub  w yn ies ien ia  no­
w ych  żałob , oraz p rzypozw an ia  do tego k o n k u r ­
su osob po trzebnych.

R oku  1822 m iesiąca s tyczn ia  16 dn ia  W o ­
źny  n iźey  w yrażony zeznaję, iż  tego  pozw u e d v - 
k ta lnego  ko p ią  zgodną z o ryg in a łe m  w  sp raw ie  
W  W . K a ta rz y n y  z M e ie ro w  C hodasew icźow ey 
żony zm arłego  ś. p. Jana Chodasewicza o b y w a te ­
la  W ile ń . i jey  p o to m stw a , p rz y  assystencyi p ra - 
w ne y  a p rzez re zo lu cyą  Sądu Z iem . p t tu  W ile ń .



d od an e j ob rony d z ia ła jących , po w szys tk ie  osoby 
ty m  pozwem  za ję te  dla w iadom ości w szys tk ich  
do R edakcy i gaze ty  K u ry e ra  L itć w s k ie g o  dla t r z y ­
k ro tn eg o  zam ieszczenia podałem  i  o s ta w an iu  w  
Sadzie Z iem . W ile ń . na dn iu  3 fe b ru a ry i te ra ­
źn ie jszego  ro k u  przeznaczony o z n a jm iłe m . D a t t  
u t  supra. W o ź n y  Sądu Z iem skiego p t tu  W ile ń ,  
A n to n i S ie w ru k .

R o k ii 1822 m iesiąca s tyczn ia  16 dnia p rzed 
a k ta m i Z iem sk iem i p ow ia tu  W ile ń sk ie g o  s taw a- 
jąc osobiście W o ź n y  w y ż e y  w y ra ż o n y  ta k o w ą  
re lacyą  podanego pozwu zezna ł i  w  p ro to k u le  ze­
znań W oźn iensk ich  w łasno ręczn ie  ro zp isa ł Się, 
P rzy ją łe m  Jan Z ie n ko w icz  W ile ń s k i Ż iem śk i R e­
gent. «

R oku  1822 m iesiąca ja r iu a ry i 17 dn ia  ta k o ­
w y  pozew  e d y k ta ln y  redakeya  może um ieścić do 
gaze ty  K u ry e ra  L ite w s k ie g o , pośw iadczam  Sędzia 
Z ie m i W ile ń *  Jan Pisanko.

P  'ó ż e w.
2. W ćd le  U kazu Jego iM P E B A T O ł łS K I E Y  

M ości Sam owiadnącego C ałą  Bossyą etc. etc. etc.
P o te w  e d yk ta ln y  do Sądu Ziem skiego P tu  

Szawal, m ocą Rsm issy Sądu C L L i t . W ile ń . D e ­
p a rta m e n tu  2go im ień iem  U r. W ilh e lm a  Szleyera  
D ok to ra  M e d y c y n y , z U rodzonym i Józefem i  Jo- 
han ą  z Lep a rsk ich  B u rn ie w ic z a m i, b. Ѵ ісе -М аг. 
Ptu  Szawel-* roku  1821 a p ry la  5 d n ia  za sz łe j na  
ostateczne rozsądzenie1 i  rozpoznanie  ta k  m iędzy  
Szleyerem  i  B urn iew iczerh  Ѵ ісе- M a r . wzajem nych  
stosunków jako  tez i  wszystkich k redytorow  do 
massy ogólnego fu n d u szu  E ic e -M a r. B u r  n ie  w ieża, 
sczegolnie dóbr ziem skich N em eyks ie  i  P oaw dru - 
wie zw anych  w P c ie  Szawelskim  położonych zbie­
ga jących  się, które na s a ty s fa k c ją  a k tu a ln y c h  k re ­
dy to row , p rzez oświadczenie p ierwsze  1809 m arca  
24, d ru g ie  1820 j u n i i  1 w Z ie m . P tu  Szawel. na­
zn a c z a ją c e j, i  skutkiem  ta ko w e j Rernissy Sądu G ł. 
roku  1822 styczn ia  17 d n ia  w  Z iem stw ie  Szawel. 
pierw iastkow ego d y lla cyyne go  nastałego D ekre tu , 
oczewistą i  ostateczną rozpraw ę m iędzy U r. P ice  
M a r .  Burniew iczerh. i  wszy stkierni jego  k r edyto ra ­
m i o raz  p re tenso ram i na k a d e n c ji T rzyk ró lsk ie y  
1822 roku  przeznaczającego: z powództwa U rodź * 
Józefa  B u m ie w icza  b. P ić e -M a r. P tu  Szawel. po 
U rodź. K a z i m irę  Straszewiczowę M a r , P tu  U p it. 

F ra n c iszka  Łopac ińsk iego  Sędziego Z iem . P tu  U p it, 
K a z im ie rz a  B tirbę  W oyskiego P tu  Szawel. Bene­
dykta  B ia łob łock iego  Regenta i  Adw okata  Sądu G ł. 
W ile ń . Eustachego K a rp ia  a r. Guber. L i t  W ile ń . 
Jana Rusieckiego B o t P tu  B ra s ł. Z enona  B u rm e -  
wicza P isa rzew icza  P tu  U p it Ilde fonsa  D em onto- 
w icza Regenta G rodz. P tu  Szawel W incentego i  
Johanę W itk iew iczów , K a ro lin ę  Szydłowskę, Jana  
Jawłowskiego , Annę B u y  w idów  ę,< L u d w ik a  i  Teklę  
Jesielskich , Teressę W ęckiew iczowę K a p it. woysk 
Ross. F ranciszkę Rewerow iczowę , Tomasza Kom o­
rowskiego P o ruczn ika  w o js k  P o l. Ild e fo nsa  M a l i ­
szewskiego, B a rba rę  N aydów ićzów nę, Tomasza M i-  
n ia tta  C hor woysk P o l. Teklę L e p a rską  Sędz. 
G rodz. P tu  Szawel. Johannę z Lęparsk ich  B u r n ie- 
wiczowę P ice-М а Г . P tu  Szawel. X .  S tan is ław a  
Kozłowskiego, Jana  D o w g ia łły  Chor. P tu  N ow  , 

.Ignacego W o jtk ie w ic z a  Porucz. woysk P o l., Józefa  
N ark te w icza  Sędz. G rodz Szawel., F ranc iszka  B o n - 
fa ta  Oboz. P tu  U p it. M arce lego  S ą g a r ły  B u h a l-  
tera Е х а к с у і Szawel , S tan is ław a R a u b y , Adam a  
Korob iew icza  b. Assesor. U p it., Ja na  Szem iot/id  
Ciwón Ret., S tan is ław a K am inskiego R ot., A n to ­
n iego Zaleskiego P o r. w o jsk  P o l , K rz y s z to fa  D ro -  
w anow skiego , zeszłego Ignacego K ie ł czewski ego 
sukcessorów. Jana P io trow skiego, Bonifacego B u t- 
kiew icza СЦог , Jana R a d z iw iłło w i cza, Jó?*fa  Z b i­
kowskiego, W ik to r rę  T a rty ło w ę , Józefh 14* c i  Osow­
skiego^ H e n ryka  S im ey m anie go Kupca  N H aw skie- 
g o , Józefa Koby lińsk iego  K a p it w o jsk  Bos., X .  
P lebana O m oltk iego, P lebana E y ra g o L , X . S tan i­
s ław a Staszkiewicza A lta r  D aw ja tow . X . Adam a  
Pawłowskiego P lebana N ow oźagor , X .  F ranc iszka  
Stankiew icza, A lta r .  Z  ago r . X . M ic h a ła  i-a w k -  
szew ic ta  A lta r .  Z  agor., X  M a rc in a  R em i ze w ic  z a 
A lta r .  R adz iw ilisk iego . X . Jerzego W o ytk iew icza  
K a no n ika  Z m u d z ., X .  Jana  D a r  guza K anon ika  
In f la n *  P lebana  P o s z w i t y n X *  A n ton iego Kosa

Kanon . I n f la n .  P lebana J a n i s ż X . Jana  Tysz - 
kiewicza nieżyjącego i  jego  sukcesśOrow W i lh e lm a , 
Jerzego Szleyera D oktora  M e d y c y n y , tudzież Jana  
F i ra n ta , A ndrze ja  B u g ie w ic z a , Starozakon. Szy­
mona Ze lkanow icza  Jofe, Szm uy ły  Josielowicza, 
K a z im ie rza  Kozielewicza, Urodź. E u fro z y n ę  B rze -  
Zinskę i  potomstwo, z dokładem opieki, B a r t ło m ie ja  
W a lu la  i  dalszych, jak ieko lw iek  stosunki mieć mo­
gących, w  rzeczy zaś oto: po śm ierc i Jana  B u rn ie -  
wicza P isa rza  Grodz. U p i t  oyca ża l  P ic e -M a r .  
B u m ie w ic z a , dobra Nemeyksże wPcie  Szawel. p o ło ­
żone, obciążone d ług iem , ha ża l. B u m ie w ic z a  i  
dalsze jego rodzeństwo p ra w e m  n a tu ra ln e j  sukces- 
syi spad ły , a dobra zaś Poud ruw ie , u> tymże Pcie  
Szawel. po łożone , za darownem zapisem T e k l i  
z Borodzicow p ie rw o  Burn iew iczow ey potem K om o­
row sk ie j ,  babce swojey sam jeden la i c y  o t rz y m a ł , 
debila Іагіц. Bu rn iew icza  przechodzące Wartość dóbr  
jego ziemskich Nemeyksze zw anych , a z n ie p rz y ja ­
znych, ówczesnych okoliczności urosle , spowodo­
w a ły  żal. i  całe rodzeństwo onego, do zao f ia row a­
n ia  w sze lk ie j z oyca Jana  B u m ie w ic z a  pozosta­
łości ria sa tys fa kc ją  ak tua lnych  k redy torow * w tym  
więc celu 24 m arca  1809 roku  na TaXę i  E x d y w iz y ą  
w Z iemstw ie  P tu  Szawel. uczynione zostało oświad­
czenie, lecz k redytorow ie  z nieodpowiedzia lności dóbr  
Nemeykśzy, debitom przez Zeszłego Jana  B u rn ie ­
w icza w różnym  zac iągn ię tym  względzie p rz e w i­
du jąc  Stąd, w E x d y w iz y i  pewnych części swoich  
poszukiwań u tra tę  pos ta ra l i  się weyść w upro jek to - 
w any  k o rzys tn e j  d la  siebie z obżał. B u rn iew iczem  
uk ła d  i  wtenczas oświadczeniem swey powolnością 
tak w  odstąpieniu procentów, jako  też i  w  użycze­
n iu  p ro longa ty  czasU do w y p ła ty  r e a ln jc h  debitów  
od ża ł. B u rn iew icza , w y je d n a l i  ob l ig i,  na debita  
pr zez oyca jego Jana  Bu rn iew icza  zaciągnięte z od­
l iczeniem w ka p i ta ł  wszystkich procentów, 1 z ew ik-  
cyą  na  dobrach P o aw d ru w iu  w  żadnym  względzie* 
za d łu g i  Jana  Bu rn iew icza  odpowiedzi meuległey 
n i tw g lą d a ją c  wszakże ża ł. B u rn iew icz  w  rzetelność  
stosunków p re ten s j i  k redy to row  oyca swojego, dobrą  
wiarę  o mewiadomości nastan ia  rzeczy , acz takowe 
o b l ig i  p o w y d a w a ł , p r z y jm u ją c  ha się obowiązek 
deportowania , w  późn ie jszym  czasie ta się w y w ią ­
za ła  pewność, że niektóre in s k r y p c je . przez zeszłe­
go Jana  B u rn iew icza , bez wziętych p ien iędzy  w y ­
dane zosiały, inne  zaś z n iepewnych rachunków  
wzię ły  swoje nastanie , có w  sądzie w łaśc iw ym  do­
statecznie udowodnionym będzie, s ta ra ł  się żał. B u r -  
mewicz trosk l iw ie  ak tua lnych  w ie rzyc ie l i  uspokoić* 
szukał do tego celu środkow pom aga jących , na j a ­
kowy p rzedm io t , część znaczą summy ż o n j  swojey  
Urodź. Johanny  z Leparsk ich  Bu rn iew iczow ey sa-  
k r i f ik o w a ł , a g d y  i  tak jescze znaczna massa po ­
została deportowania  deb itów , ża li  B u rn iew icz  
m a ją tk i  P o a d ru w ie  i  Ń em eyks te  w  a rę do w ną  
dz iew ięc io le tn ią  tenutę t a  opłacac się pow ińne  
corocznie po ru b l i  srebr. 4 ,5o o roku  i  8 ) 8  j u n i i  
2 2 d n ia  o b la ł ,  b z le y e fo w i  p o s iq p i ł i  w  tey  r a ­
chubie, ze rzeczona summa , z a rę d y  k a z d o r o c i■ 
ney, na opłacenie p rocentów  k re d y to ro m , i  u m n ie j ­
szenie samych k a p i ta łó w , będzie n iezawodną  rę ­
k o jm ią ,  lecz obok tego , nierzetelność o b la ł .  S z le y -  
era, k tó ry  m imo obowiązek kontrak tem  a rędo -  
w nym  p r z y j ę ł y , w y rz e k ł  się o p ła ty  a rę d y , ja ko  
z je g o  Zamiarem n ie z g o d n e j , a w y s i lo n e j  w  w y ­
szu kan e j w ła s n e j  korzyścią nad  zakres in w e n ta ­
r z o w y , sczegolnie przez nadużyc ie  w łośc iańsk ich  
pow innośc i , i  rozm aite  dopełn ia jące  się dezo lacye1 
nadto  jescze przez process w stosunkach ob łędnych , 
w  porządku  ś ledz tw iennym  r o z w in ię t y , g d y  w y ­
ka za ł d o ty k a ln ie  z a m ia r  swóy na obalenie c a ł ­
k o w i t e j  s y t u a c j i  l a ł  i w y tę ż o n y , g d y  ogó lne
d .b r a  P c u d ru w  i  Nemeyksze w ła d a ją c ,  i  wszeK  
kie z onych i n i r a t y  pob ie ra iąc , uchy len iem  się 
od o p ła ty  nd lezńey a rę d y , p o z b a w i ł  z a ł .  z  f u n ­
duszu, na u trz y m a n ie  ż y c ia , z f a m i l i ą  n ieuchron­
nie potrzebnego i  o d ją ł  sposobność wszelką z a ł .  
do uspokojenia k re d y to ro w , k tó r z y  ty m  powodem  
po różnych  subseliach przewodząc na za ł.  kon-  
w ikeye ) p o w ię k s z a l i  swoje pre tensye , г na oba­
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lenie ca ley s y tu a c y i  zab ieg i c z y n i l i9 więc \bieg  
ty c h  wszystk ich  nay  smutni ey szych okoliczności, 
a  nadewszystko obowiązek oddan ia  ak tua lnym  
w ie rzyc ie lom  należności, spowodowały  i a ł .  do 
uczyn ien ia  d n ia  i  j u n i i  i  820  roku  w  Z iem .  
Szawelsk im  ośw iadczen ia , przez które wsze lk i  
sw óy fundusz na T axę  i  E x d y w iz y ą  c t lem  u -  
sa tys fakcyonow an ia  k re d y to ro w  wszystkich o dd a ł, 
w  ko le i czego w Z iem s tw ie  Szawel. powództwem  
i a ł .  Bu rn iew icza  z k redy  to ra m i  i  pre tensorami  
j ' g o  D ek re t  R em issyyny  i  8  20 roku  j u t i i  i 6  d n ia  
T a x ę  i  E x d y w iz y ą  de te rm inu jący  nastały w  sku­
tek ja k o w e y  Remissy  1 szo z jazdow e  E x d y w iz o r -  
skie w  m a ją tk u  P o a w d ru w iu  w  P ic ie  Szawelskim  
D ik r e ta  s i  a u g u t a  7  os ta tn i x b ra  2 d n ia  1820  
roku  z a k ro c z y ły ,  poczćm k iedy w  skutek sk a rg i  
przez obżał. Sz leyera  do Sądu G L  L i t . W i le ń .  
2 g o  Departamentu  d rp g ą a p e l la c y i , przeniesioney  
nam un ione  w y  i  Dekret a, R em issyyny  Z iem stw a  
Szawel . i  za n im  p ie rw szoz jazdow e  E x d y w iz o rs k ie  
D e k re ta ,  w yrok iem  D epartam en tu , ta g o i  i  821 
roku  a p r y la  5 d n ia  og łoszonym , skassowane zo ­
s ta ły ,  i  k ie d y  Sąd G łó w n y  takow ą  sprawą z o b la ł .  
Szleyerem ze skutków k o n trak tu  a rędownego  na  
m a ją tk i  P o a w d ru w  i  Nem cyksze roku i  8 1 8  j u ­
n i i  22 d n ia  nasta łego, roszczącego o błędne p re -  
tensye, i  ze wszystk iem i k red y to ra m i do fundu ­
szu i a ł .  czyn iącem i stosunki9 za  ostateczne ro z ­
sądzenie do tegoż Sądu Z ie m . Szawel . o d s y ła ją c , 
p rzep isa ł  onemu re g u ły , iz b y  po zmassowaniu  
ogó lnego  funduszu  i a ł .  B u rn i tw ic z a  deb ito ra  
p raw ne  je g o  k redy to rom  rekogmeye u c z y n i ł лi  sa-  
ty s fa k c y ą  ty m ie  k red y to ro m , k tó rzy  by  oney nie 
m ie l i , d ro g ą  in e k w ita c y i  w skaza ł , co do p ra w a  
arędownego  o b ia ł .  S z l ty e ra , z a op in iow a ł , i  k a ż ­
demu p ra w n ą  d ope łn i ł  s a ty s fa k c ją ,  w  raz ie  zaś 
g d y b y  okaza ł się m a ją tek  i a ł .  Bu rn iew icza  nie  
dosta tecznym na dopełnienie s a ty s ja k ry i  k red y ­
to rom  przez i n e k w i t a c y i  wówczas stosownie do 
p ra w a  ta k  funduszów  je g o ,  zadetsrmmować na­
k a z a ł .  M o c ą  k tó re y  Remissy Sądu G ł.  w  Z  leni­
stw ie  Szawel. p rz e z  k re d y to ro w  i  p re tensorow za  
p ro w a d z o n y  zo s ta ł  proces^ w  k tó ry m  roku  1822  
j a n u a r . i  7  d n ia  d i la c y y n y  copiarum spraw  z kre ­
d y to ra m i ,  a zaś z  obza ł. Szleyerem pretensorem  
in k w iz y c y ą , ka łk u la c y ą  i  w ere f ikaćyą  naznacza­
j ą c y  nasta ł D ek re t z zastrzeżeniem, iz b y  w szy ­
scy k red y to ro w ie  i  wszelk iego ty tu łu  pre tensoro-  
w ie , za  pozw am i na kadencyą T rz y k ró ls k ą  w y ­
niesionymi i  z dow odam i wszys tk iem i do je d n o -  
czasowey ro z p ra w y  i  o d k ry c ia  massy d łu g u  is to ­
tnego i a ł .  B u rn iew icza , s ta w a l i  i  dopominkow  
swoich realność u d o w o d n i l i ,  do ja k o w e y  ro z p ra ­
w y  jednoczasowey ża l.  B u rn iew icz  wszystkich  
swoich k re d y to ro w  i  pre tensorow, aby w kadencyi  
te ra żn ie yszey  T rz y k ró ls k ie y  roku  1822 w  Sądzie  
Z iem sk im  Szawelskim s ta w a l i  pod  u t ra tą  rz e c z y , 
n in ieyszym  E d y k ta ln y m  pismem w zywa.

R o ku  1822  ja n u a r .  s8. W o ź n y  n iże y  pod­
p isany^ zeznawam , iż  kopią tego P ozw u  E d y k -  
ta łnego  osobom w  onym  pom ien ionym  przez Sąd 
Z  emski F t u  S z a w e l . na ro k i  teraźnieysze T r z y - 
kró lsk ie  1822 roku sądzić się mające , na powódz­
tw o  J W .  Józefa B u rn iew icza  b. Vice M a rs z a łk a  
F t u  Szawel. d la  a w iz a c y i  do G aze ty  K u ry e ra  
L ite w s k ie g o  podałem. M ic h a ł  Sw orack i W o ź n y  
S ądow y  G ro d z k i  Szawelski.

W o ln o  d rukow ać  Sędzia Z ie m s k i  Szawelsk i  
Franciszek Jam ont. Z

Pozew  E d y k tu  . r .
2. W e d le  ukazu Jego I M  PER A T O R S K IE Y  

M O Ś C I Sam owładnącego całą Rossyą etc. e tc. e tc.

U ro dzo n ym  Józefow i i  Johanie z L e p a rsk ich  
B u rn ie w iczo m  b. w . M arsza ł. Szawel. Teresie  z Pa- 
ra fiano  w ięzów  m a tce , Józefow i sy n o w i Szulcom , 
SzambcH. b. d w o ru  poi. Józefow i B ia łc z o ro w i 
P rezyden. G ran . G ubern  T rz e c ie y  In s ta n c j i  O nu­
fre m u  i  A n to n in ie  z H e ru b o w iczo w  L u tk ie w ic z o m  
M &rszał. S za w e lł, Tadeuszow i S zem io tow i M arsza ł. 
Szawel!.. Janowst Leparsk iem n  Poruczn., M a rk o w i 
S zem ie thow i Podkom . Szaw ell., K o n s ta n cy ! R o tt. 
m atce, T adeuszow i Sędziemu G ran- Szawell. syno­
w i  Onoszkom, Ignacem u, A n to n ie m u  i  M ic h a ło w i 
G ru d z iń s k im  D w orzan , sukcessorom zeszłego T o ­
masza G rudz ińsk iego  R o tt., Janow i S zem io thow i 
C i w  un. R etow skiem u, Józefow i B illcw stezow i M a r. 
Rosien. K a je ta n o w i M irs k ie m u  S ędzicow i Z iem . 
Szawre lli, M ic h a ło w i i  Janow i b rac iom  C h le w in sk im  
P o d s to ł, Zm udz. A n d rz e jo w i S tan is ław ów  ic z o w i 
K a czyń sk ie m u  Pó ł. |W o y s k  Pols* Pozew przed 
Sąd Z ie m s k i p t tu  Szawell- na ro k i dop ie ro  są­
dzące się T rz y  k ró lsk ie , z powrndztwa U rcd z . B o ­
gusław a B ia łob łock iego  A d w o k a ta  i  Regen. Sądów 
W ile ń .,  Jana Rusieckiego. R o tt. B rasŁ, W in c e n te ­
go W itk ie w ic z a  Chor. w . po ll. i  Bonifacego B u t­
k ie w ic z a , лѵу n ies iony odzow nie  do do w o do w  w  
sp raw ie  z łożyć się m a jących , a p ry n c y p a in ie  do 
D e k re tu  Rem issyynego W ile ń .  G łł.  Sądu 2go D e ­
p a rtam en tu , d a ty , dn ia  5 k w ie tn ia  3821 r . o to : u -  
rod zen i W in c e n ty  i  T e k la  z Szem iotów  L ep a rscy  
Sędziow ie G rodz. Szawel. oddając w  zamężcie có r­
kę  swoją Johannę Lepa rską  za obzał. B u rn ie w i­
cza, acz n ie m ie li żadnych  g o to w ych  p ien iędzy , 
p rócz  d robney i  szczupłey ruch om ośc i, spisawszy 
wszakże na o b z a ł n ib y  d eb ito rach  znaczne sum m y 
ty m  to  B u rn ie w iczo m , p raw em  w  ro k u  1816 ju n ii 
26 d a tt eorim dem  p rzed  de llegow anym  Regen. 
p rzyznanem , w y rz e k li się i  zapisali. Czynność ta ­
kow a  w ię ccy  d la  ch lu by  podobno n a s ta ła , a n iże li 
w  rzeczy  samey b y ła , n ie in te resow a ła  n ikogo , g d y  
n ie  d o tyka ła  osobistey k rz y w d y , lecz gdy późn iey 
o b z a ł B u rn ie w ic z . chcąc za trzeć  aktua lne  źa łcych  
k re d y to ro w  na leżności, ta be llo w ą  przez U rodź. 
L e p a rsk ich  summ ę za a k tua lną  k o n d y k to w ie  na 
k rz y w d ę  źał. p o lic zyw szy , owszem  ceną znaczn ie  
pom nożyw szy, a w  rzeczy  samey zgoła n ic  od obzał. 
k re d y to ro w  n ie b io rąc , lecz drobne cząs tk i, p o tą d  
u  tychże  obzał. u trz y m u ją c , p raw o  t i tu lo  zastaw ne 
obża łow aney B u rn ie w ic z c w e y , na zasłonicn ie  swe­
go funduszu, od is to tn y c h  w ie rz y c ie li,  w yda łeś, za 
te m  zaś praw?em bez danych  p ie n ię dzy  nasta łem , 
g dy  obźałowana Bu m ie  wr i  c zo w  a, do m a ją tku  obzał. 
B u rn ie w ic z a  n iena leżn ie  regu lu jąc  p re te n s ją , w  rz ę ­
dzie is to tn y c h  k redyto row ", siebie um ieszczenia żą­
da, d la  tego ża łu jący  i  z g a tu nku  s p ra w y  i  z m y ś li 
D e k re tu  Rem issyynego Sądu G łł.  pozyw a ją  obżał. 
prosząc: summ  na obżał. deb ito rach  przez U rodź. 
L e p a rsk ich  pokazanych, jako potąd n ieśc iągn ię tych , 
do massy funduszu obżał. B u rn ie w ic z o w  zasądze­
n ia , w  raz ie  zaś okazania się ic h  n ie by ło śc i, ty m  
sam ym  zajęcie w iększey illo ś c i w  prawdę zastaw­
n y m , tegoż p ra w a  zastawmęgo w  ca łku  zn ikcze - 
m n ien ia , p re te n s ji obżał. Bu rn ie w ic z o  w ey  skasso- 
w an ia . Jeże liby zaś z dow odow  pisma , w y k r y ty m  
zostało w z ięc ie  p rzez obżał. B u rn ie w ic z a  sum m y 
od obżał. k re d y to ro w , a k tu a ln e j a n ie k o n d y k to - 
w e y ; w  ta k ie y  ty lk o  i l lo ś c i , lo k a c y i сЦа obżał. 
B u r  n ie  w i e zo w e y  po zaspokojeniu w s z y s tk ic h 4 a k ­
tu a ln y c h  k re d y to ro w . jako  o s ta tn i s top ień  m a ją- 
cey, decydow an ia, z w o ln ą  poprawrą żałoby.

R oku  1822 m iesiąca s tyczn ia  dn ia  18 W o ­
źny św iadczę iż  tego pozw u kopię, z a u te n ty k ie m  
zgodne w  sp raw ie  W  W .  Bogusław a B ia ło b ło c - 
k iego A d w o k a ta  i  Regenta Sądu G łł.  L it . t .  W ile ń .  
Jana IIus ieck iego  R o tt. p t tu  B rasŁ  W in c e n te g o  
W itk ie w ic z a  C hor. W o y s k  Pol. i  Bonifacego B u t­
k ie w ic z a  oczew isto  wr ręce, jedną J W W .  Józefo- 
лѵі i  Johannie z L e p a rsk ich  B u rn ie w iczo m  b. w . M a r. 
p t tu  S z a w e lł w  dobrach P o a w d ru w iu  a zaś k o ­
p ią  po w s z y s tk ic h  J W W .  i  W  W  pozw anych  d la  
p ow szech ne j w iadom ości, do K u ry e ra  L i t t .  poda­
łem , i  o sp raw ie  w  Sądzie Z ie m s k im  Szaw elskim , 
z in s ta n c y i k re d y to ro w  massy J W .  Józefa B u r ­
n ie w ic z a  b. w . M a r. Szaw ell. na B okach  T rz y k r ó l-  
slcich 1822 ro k u  z a p ro w a d z o n e j, zaw iadom iłem *

W in c e n ty  N o w ic k i W o ź n y  p t tu  Szaw ell. 
W o ln o  d ru ko w a ć  P re zyde n t Z ie m . p t tu  Szawel» 
gkiego Józef G ie d ym in .



DO DATEK TR ZE C I DO GAZETY K U K Y E H A  L IT E W S K IE G O  N. 11.

W ilno  dnia 25 Stycznia 1822 Roku v. s.

Wezwanie Sądowe. lezącym, a J ń z e fo w iK r i y ia n a w s k i tm a  P r t z y d t n -
io w i  nowo d o d a n e m u ,M tk o ł  a j  o w i  Iw a n o w tc z o w i,

1 P o  wys łuchan iu  w  Sądzie Z iem sk im  O sz- N ow iń sk ie m u  b ra tu  zeszłego D y  m i t r y  N o w iń s k ie -  
m iańsk in i prośby szlachcica A n to n ie g o  Czern ick ie - ' g o , P A l a g i i  K o z tw m k o w ty ,  i  I r y n i i  M ie ln ik a  - 
g o  R egen ta , opiekuna n ie le tn ie j  F lo ry a n n y  Laska,- w ey  s iostrom z d ok ład tm  ich  m ę tó w  i  op iek i , 
r y s o w n y  p ć łk o w n ik o w n y  woysk p o i .  p o d a m y ,  w y -  'W ie r y ,  А І е х а п І Ш ,  Ann ie  córkom, Iw a n o w i  s y -  
raza ją ce y , m ię dzy  inne m i i :  sprawa k o m p e ty to r -  n o w i  zeszłego Iw a n a  N o w iń s k ie g o  b ra ta  D y  m i t r y ,  
ska z F lo r y  (inną L a s k a ry  sowną po oycu A lberc ie  Іш лпош і Z a o z i t r s k ie m u , Iw a n o w i  Szarapow i o- 
L a  L a rys ie  po łkcw n iku  w o js k  p o L  w  w o jn ie  roku  piekunom ty c h ie  n ie le tn ich sukcessorow, w s z y s t -  
i 8 F ó ' p o le g ły m ,  w  n ieu fnośc i pozosta łą , p rz e z  k im  probować m ogącym  uJasn ic twa i  tow arom  w  
dekret Sądu G L  W ile ń .  2g o  D epartam entu  roku  u k ry c iu  o za s ta ły c h ,  pozew e d y k ta ln y  p rzed Sąd  
18 1 7  m arca 2 z m a ją c y m i stosunk i do J u n d u s iu  M a g is t r a tu  W ile ńsk ieg o  z c y t a c j i  J P .  Iw a na  I w a *  
l a s k a r y  so w  n a  jed rw czasów y ro z b io r  do Sądu n o w u z a  D a rn io w a  z O s tró w  a, w  re je re n c y t , do 
Z iem sk iego  Oszm iań. w y d a n a ,  i  w  ty m  Sądzie po dekretu >821 roku  mca m arca  24 d n ia  za pa d łe -  
obmowach i  innych  d y t lacy& ch , g d y  dekrr t  kom- g o ,  i  w  skutkach p rz y ję te g o  w yna sza  się o t o :  do  
p o r ta c y ą  dokumentów p tzez  w s z y s tk ie , a p rzez  w y k ry c ia  i  w y p ró b o w a n ia  c z y l i  to w a r y  w  schro -  
niektóre  s t ro n y  i  ruchomego m a ją tku  pod  obo -  m em u do tąd  będące i  na  sa tys jakcyą  summy d la  
w iązk iem  p rz y s ią g  w  roku rS i iss  s tyczn ia  27 t a ł .  'dęli. w  e x d y w iz y i  odeszley z rekognosko-  
d n ia  za k ro c z y ł ,  1 j u z  po z ło io n e y  ko m p o r ta cy i  w a n ty  ru b l i  aesygn. 1 6 ,145 kop. $5 do dalsze» 
p rzys tąp ien ie  dę os ta teczne j ro z p ra w y  i  w y k o -  g o  w yp rób o w a n ia  a k to rs tw a  przez obzał. sukces - 
nonie p rz y s ią g  następować b y ło  powinno'. w  ten* sorow  D y m i t r y  N ow ińsk ie go  nie oddaw anych , n a -  
czas w  roku  ty m ie  18 >q, A d w o k a t  M a r c t l l i J d h -  kazana zosta ta  a d c y ta c y a  ty c h ie  obzał. Sa­
kowski cd  L a s k a ry  sowny zam ów iony  1 z a so lyo ro -  kcessorów p rzez  e d y k ta ln y  zapozew , d laczego  
t r a n y  zszedł z  tego św ia ta ,  a  z tey p rz y c z y n y  Skutkiem i  dekretu i  d r t .  28 raz . 4, ja k o  w  rzeczy  
m a ją c y  Stosunki i  p o w o ła n i  p o z w a n i  L a s k a ry  so - G o śc inn e j pozyw a  do Sądu A la g is t r a tu  14 i le n  -  
m ny, p o łą c z y w s z y  akt o r a ty  zakondemnowaU po- skiego i  p rosi nakazan ia  z ło z y ć  dow ody  do p rz e -  
w odz tw o , d la  czego zszedł te rm in  o p rż y s ą te n ia  konania  o należeniu i o w a r o w , czy  do sukoesso- 
ko m p or ta cy i,  poczćm opieka L ^ k a r y s b w n y  u la -  ro w  D y m i t r y  N ow ińsk ie go ,  czy do P e tro n e l l i  p r i -  
tw i la  rzecz w zg lędem  k o n d e m n a l j , 1 op rzys ię g ła  mo N o w iń s k ie j  ad praeseris D a n i lo w e y , czy do 
rea lność ko m po ltocy i ,  zaś w ierzyc ie le , p re tensoro- u sa ty s fa k c jo n o w a n ia  preźensyow G a w r y ł y  N o ­
w ie  i  d łu ż n ic y  do funduszu L a s k a ry  sow d o h s k u -  w ińsk iego, a  dotąd  p rzed  l i c y t a c ją  m a ją tku  G a iu-  
teckmeńia  obowiązki* p rz y s ię g i  na ko m p o r ta cy i  r y ł y  N o w iń s k ie g o  u k ry ty c h  , a po n ie w yp rob ou a -  
m e i ia w ią - s i f ,  i  d la  tego j a z  p rzez  l a t  u p ły w a ją -  ni-u p rzez ich  a k to rs tw a  skutkiem dekretu t x d y - 
cych p ięć, po z a s z łe j  d ep a r ta m e n tow e j г е т іш е  w iz y in e g o  ca łkow ic ie  onych d la  zcil. d t l a t . p rz y -  
z a trz y m a n a  ro z p ra w a , z ja k o w e g o  powodu opie- sądzen ia ,pod  n ie jaw ie t i ie  się w  te rm in ie  a r tyku łem  
ka  L a ska i  ys&wny weszła w  Sąd Z iem sk i O szm iań . 28  raz . 4 p rzepisanym, ammissyi w U ku is tey  z a .
z prośbą o wezw an ie  p rzez a w iz a c y ą  w  ̂ gazecie p isan ia ,  b ł iz s io ś c i  we w s z y j ik im  zcił. uznan ia ,  do-  
K u ry b ra  L itew sk iego  do sianności na p ew ny  te r -  wodom  u tw ie rdzen ia  1 enpens p ra w n y c h  p o w ró t  
m in  kom ppty to rnw  do ro z p ra w y  pod  ka rą  sprze- ru b l i  dssygn. 1000 sądzenia* 
c i w u L t w o ;  Sąd Z iem sk i 'Osztniański z u w a la m y  R oku  2822  m c a ja h ą a r ,  20 d n ia  w o in y  ś w ia d -
słusznośc>, i i  niepodobncm jes t :  a ie b y  z a m ia r  u -  c z ę , i i  tego p ozw u  edyk ta lnego  w  sprawie J P a n a  
sprawie d l ;  w i t  n 1 a się na stosunki do fu n d u s z u  pod Iw a n a  Iw a n o w icza  D a n i lo w a  z O s t ro w a , ja k o  is to-  
opieką będące j L a s k a ry s a u n y  nie o t rz y m a ł  sku t-  tnsgo  pretensoro. do w szys tk ich  fu n d u s z ó w  G a w -  
ku, przez re zA u cyą  d n ia  2o te raźn ie jszego  m ie . r y ł y  N ow ińsk ie go , po J J P P .  P e trcnc l lę  primt>  
siąca s tyczn ia  na p o u f  is z ą  prośbę n as ta lą ,  p r z y -  N o w iń s k ą  a dopiero D a m ło w ę ,  j e y  syna  P io t r a  
bycie do Sodu Z ie m . Oszm. stronom w sprawie N o w iń s k ie g o ,  O p iekunów M ik o ła j a  \ I r a w i n a  c ią -  
po J P .  F lo r y  L a s k a ry s o w n y ,  interessotoanym, d la  z a jm u ją c e g o  się i  Jó ze ja  K rzyżanow sk iego  
oprzysięzenia  kom portacy i i  p rz y ję c ia  os ta teczne j P re z y d e n ta  M a g is t ra io w e g o ia Jco z  dop ie ro  d o d a - 
w  Z iem s iw ie  O izm . ro z p ra w y ,  zapewny i  n icod. t iego , oczew is io  w  ręce, a żas po M ik o ł a j a  N  o w in -  
m ien t ly  t ‘ im in  dz ień 26 następującego miesiąca skiego, P e l la g ią  Kozewnikowę i  I r y m ę  M ie ln i k o -  
lu tego bisgąęego 2 82 *  roku  p o d  ryg o re m  p ra w n y m  w ę brac i i  s iós tr  D y m i t r y  N ow ińsk ie go ,  t l i e r ę ,  
P ’-Krznaczył. Or.zem ińteressowane s trony  p rzez  A le x a n d rę ,  Annę  córek i  Jana  syna Jw an a  N o -  
G azttę  I i u r j e r a  L i te w sku  go  Uw iadom ić postano- tv iń s k ie g o , ja k o  sukcessorow, i  ich opiekunów Jana  
w i ł , Które n in ie y s ty m  piśm^m 1 obwieś zezom m i  Z a o z ie t  skiego i  Iw a n a  Sza rapow a, do d r z w i R a t u -  
zo stałą* D  a l t  Roku 1822 S tyczn ia  20 dnia. sza W i le ń .  i  Gazety  K u r y  er a L i t .  popodaw a łem , 

Fran r iszek  Paszkiewicz, Sędzia Z iem . P t tu  i  o ro z p ra w ie  w  M a g is t ra c ie  W i le ń s k im  o z n a y m i-  
Oszmiań. Sędzia Z ienm ki P t t u  Oszmiań. K a r o l  Izm. D a t  u t supra*
M  F ew izz .  Jan Szxz*pąnowicz P is a rz  Z ie n is k i  S ta n is ła w  P a ry m a n o w k i  W o ź n y  P tu  W i le ń .
O szm iam kL  R eg en t  J ó z i f  P io t ro w ic z .  R^>ku 2822 mca J a n u a ry i  20 d n ia  p rzed  a -

________i__ k ia m i  M a g .  W i ln a  s tanąw szy obecnie W o ź n y
Po z e w. P tu  W i l t ń .  S tan is ław  P a ry m a n o w s k i  ten k w i t

1 W edfo  U  a i ń  J«go Im pe ra to r  sk iey M o śc i  swóy r e l la c y in y  podanego pozwu o ji t iose  zezna ł  
Sam ow i K lnącego ca łą  Rossy ą d c .  etc. etc. p r z y ją łe m  1 ie  je s t  w  aktach  św iadczę. Ig n a c y

J P P . P e tro n e l l i  ргігпэ N o w iń s k ie j  ad prae-^ M is ie w icz  Regent.

N ow ińsk iem u  synowi m a ło le tn iem u , M ik o ła j o w i  W ezw w n ie  sukcessorów .
T ra w in u w i  opiekunowi do u k ry c ia  funduszu  na-  2 , Ponieważ ja hiżey podpisany przez dekret



m ag is tra t u m ias ta - W iln a  w  dniu- i i  m arca p rze ­
szłego 1821 ro k u  n a s ła ły  , i mnie ob jaw iony, p rz y ­
znany zosta łem  za jedynego p"reV-nsora sto ,m a­
ją tk u  po zeszłym  ociey g ild y  kupcu  G a b ry e lu ,  
Jana syn ie .N ow ińsk im  pozosta łego: sk u tk ie m  w ięc 
ta kow e go  d ekre tu  przez n in ieyszą aw izacyą  w z y ­
w am  do stanności p rzed  sądem m a g is tra tu  W i ­
leńskiego sukcessorów  i  op iekunów  ró w n ie  zeszłe­
go D y  m itrę go  Jana syna N o w iń s k i ego , -jako w e­
d le z łożonych  przeze mnie w  M ag is trac ie  W ile ń ­
sk im  na summ ę ru b li 16,115 kop ie jek 55 assyg- 
nacyam i dokum entów , m ający ona dla ńebip i-eko- 
gnoskowaną, a n ie c trz y m u ją c y  do tąd  zupe łnęy sa­
ty s fa k c j i  , aby c iż  sukuesśorow ie gdz ieko lw iek 
z n a jd u ją  się, w  przec iągu  sześciu ty g o d n i od d a ty  
te y  aw izaoy i z dosta tecznem i dow odam i do po- 
pomienioneąo* m a g is tra tu  stawra łi , 1 w zględem  nie 
p rzysądzonych  m nie  i  pozostaw ionych r ż t  u&onym 
d ekre te m  to w a ró w , o b ja w ili dd kogo one p rz y n a ­
leżą  , w  p rz e c iw n y m  bow iem  zdarzen iu  na n ie ja- 
w ią c y c h  się s u k c e s s o ró w c z y  to  p rzez samych 
s ie b ie , czy to  p rzez opiekunoW 1 lub p len ipoten tów ., 
am issya wsteczna w  ta k o w y m  przew odzącym  ^ię 
dzie le  zapisaną zostanie. Iw a n  D a n iło w  Balszoy" 

W o ln o  d rukow ać. Józe f K rz yża n o w sk i W .

O g ł o s z e n i e .
3 . R ząd G uberski L itew sko  W ile ń s k i poda­

ję  do w iadom ości, i i  p o jm a n y  w  pow iecie B ra s ła w - 
sk im  w G u b e rn ii W ile ń s k ie j,  n ie m a ją cy  paszpo r­
tu  Iw a n  h e d o ro w  K a lcow , p okazy  w o jacy  się by d i  
u rodzonym  w J a ro s ła w s k ie j G ubern ii, M a law skiego  
p o w ia tu , ze w si J u r  s z y n a , p oddanym  obywatela  
P io tra  H lebowa, gdz ie  i  w  re w iz ji, zap isany , za- 
n ie z lo ie n ie m  n a  io  żadnych  dowodow, z m ocy uka ­
zu Rządzącego Senatu, 29 s ie rpn ia  3 807 ‘ roku , 
p rze z  re z o lu c ją  tegoż R ządu  Guberńskiego  21 
g ru d n ia , przeszłego  1821 roku  n as ta łą , p o liczon y  
zos ta ł z a  włoćęgę, i  odes łany w  № ile ń sk i g a rn i-  
zo nu y  b a ta lio n , d la  pom ieszczenia 'go  w  w ojenną  

f służbę, do k tó re j p o  hbre w idów  a n i u o kaza ł się 
bydź z d a tn y m  ; i  p o rn ie n ion y  zaś Iw a n  F ie d o r o W. 
K a lc o w , m a la  22, wzrostu dwóch a rs z y n ó w , i  
sześciu w ierszkow , tw a rz y  c z y s te j o k rą g łe j , nosa 
m iernego, oczu ka rych , w łosow na g ło w ie  i ‘w ło - 
sach b łą d , a na b rw iach  czarnych, i  іё щ  łaśc ic ie l 
onego w łocęg i m a p ra w o  p rz y  z łożen iu  dowodow  
o na leżen iu  je g o  do siebie , p ro s ić  gdz ie  na leży  
w y d a n ia  za n iego k w itu , d la  za licze n ia  za re k ru ­
ta . D a t t  w  W iln ie  ja n u a r y i  16 d n ia  1822 roku.

S ekretarz K a z im ie rz  N o w ic k i

m a ją tkach  ziemskich, takoż może bydź p rz m ie ­
s i,n a  k a u c ja  w  b ile tach  bankow ych lub w  g o to ­
w y  eh p ien iądzach  w  p ro p o rc ji trzeci-ey części a rę -  
d y  ro c z n e j, n ie m n ie j dom pow in ien  bydź u rzę ­
dów  ic  oceniony ze św iadectwem  o swobodności 
Sądu G L  2 g o  D epartam entu, w tra k ty  erach k tó ­
ry c h  wedle §  24 , w o ln o  będzie u trz y m y w a ć  s tó ł, 
herbatę, kawę, p rz e d n i w in , wódek z 3g ra n ic z n y c ji 
i  ro s s y y  sk i/h , w szelkiego ro d z a ju  rorrtd, a ra ku , 
l ik ie ru , pączu, w  Ogólności wódek z* zboża we­
dle §  14 , u s taw y o poborze trunków , nasto jek  
z  tychże wódek Wy rob ionych , m iodu , p iw a  1 p o r ­
te ru  a ng ie lsk ie g o , o ra z  w y ra b ia n ych  w Hossy i  na  
sposob a n g i i n a d t o :  mieć nie w ię c e j nad  
dw a  b ila rd y ,  6 da lszych  wolnościach ' i  ostróżno­
ściach w  k o n d y c ja c h  p m  d lic y ta c y jn y c h  w y ra ż o ­
no będzie, 1 r-.ii.dto: chcący z r  ozu m it 6" całe po ­
stanow ień e o i rG J y a r a c n , domach gościnnych, 
re s ta u ra c ja c h 9 ka w ia rn ia ch  i  garkuehn iąch , mo­
że one czy tać  w  każdym  w ;R a tuszu  m ie j ­
skim  M sżew sk im , o  dżetu p rze z  n in ity s z ż  o g ło ­
szenie p od a jąc  K a im  z do pow sztehney w iadom o­
ści ;  w z y w a  życzących  L ty zym yw a ć  w  m ieści* 
Te!szach t ra k ty  er yy aby ja w i l i  się na. (ę rm iiu t 
w y ż  w yra żon e ,, na l ic y ta c ją  ze w szelką g o to ­
w ośc ią  do s a li sądu ifla tu sza  IC iszew skiego. D a t  
d n ia  3  ja n u a r y i  m iesiąca i  8 22 roku . A u te n ­
tyczn ie  p od p isa l i :  F re z y  d u jący  B u r . M ack iew icz .
K lemens M in e y k o  R a d n y  m ias ta  Telsz. R a d n y  
J ó z e f B ube ll.

Z a  zgodność świadczę, T y tu la rn y  S ow ie tn ik , 
R z ą d u  G tiberń. Sekretarz N o w ic k i .

3 . W  skutek N a jw y ż s z e g o  u tw ie rdzen ia  
marea  v4  d n ia  і 8 з і  roku  postanowionego o do­
mach gośc innych  , r e s ta u ra c ja c h , ka w ia rn iach ,  
t r a k t  j e r a c h  i  g a r  kuchn iach, stosownie do onego, 
i  do Ukazu R z ą d u  JGuberńskicgo PFileńskiego od 
2 1 x b ra  za IV . Ъо,8о5 1821 roku nadesłanego. 
M ia s to  pow ia tow e fe ls z e  og łasza , iż  w  mieście 
t y m  us tanow iono  t r a k t y  er ów dw a  do w z ięc ia  kon­
t ra k tu  na u trzym an ie  t ra k ty e ru  poosóbno k d id e g o ;  
mocą te g o i  pos tanow ien ia  §  i  5 dopusczają się 
kupcy, miesczanie i  w łościan ie  m a jący  św iadec­
tw o  na p ra w o  hand lu , i  m a ją c y  wedle 20  §  o 
d o b re j  konduicie, i  n iezad łużen iu  się a ltestata. A  
w ię c e j  podw yższa jąc  i  do skarbu m ie jsk iego  o p ła ­
tę za  wolność u t r z y m y w a n ia  t r a k t y e r u , o trz y m a  
z R u tusza  telszewskiego na herbow ym  papierze  
k o n tr  ak ta  na la t  z terminem o tw orzen ia  p o ­
czą tkow ym  t ra k tye ru  dn ia  /  j u n i i  1822 roku  , a 
l i c y t a c j a  odbywać się będzie w  te rm inach , p ie r ­
w s z y  d n ia  2 8  j a n u a r y i  1822 roku, d ru g i  20  fe -  
h ru a ry i ,  a ostateczny  27 f e b r u a r y i  te g o i  roku. 
O b ja w ia  się , aby p rz y s tę p u ją c y  do l i c y t a c j i  
k a ż d y  potrzebne d o w o d y  z ło ż y ł  wedle  §  3 y ,  o raz  
k a u c ją , k tó ra  wedle U kazu  R zą d u  Guberńskiego  
W ileńsk iego  w y ż e j  da tą  zacytowanego, może się 
opierać na damach m urow anych  w  miastach lub

Z g u b io n y  woreczek.
5. D n ia  i 5 te raźn ie jszego  m ies i a, ca pew na  

osoba w ychodząc z loży  z tę a tru  U puściła  woreczek 
z ie lo n y  sa fia n o w y  ze sta low ym  łu n e u żk ie m , w  k tó ­
ry m  b y ł a lo rn e tka  w a rtu ją ca  oticrru duka tów , p ie ­
n ią d z  s ta ry  w  p ap ie rku  z a w in ię ty , osm ru b li  sre­
b rnych. chustka, i  f la k o n ik ,  je ż e li kto ze łu ią c y c h  
p o d ją ł ta kow y  Woreczek, n ie c h a j bny odniesie do 
R e d a k c ji gaze ty , a  w  ń ad g rodz ie  za trz y m a  sobie 
osiem Wubli.

. W ezw anie  sukcessorow.
5 . Z a  rem issą z iem ską p ow ia tu  u p itsk ieg o , Sąd 

T  a x  a t  o r  s k  o E x  d y w  i  z o v s k 1 na ro zb io r sp raw y k o n ­
k u rs o w e j , m ię dzy  W . S tan is ław em  SobanęmM). 
sędz. gran. u p it. a jego w ie rzyc ie la m i i pi tenso­
ra m i przeznaczony , w  m a ją tku  tegoż W . Bo bana 
L ibzow .cn  w  pow iec ie  u p it  po łożonym  z e b ra n y ; 
po u ła tw ie n iu  kw es tio  w  akcessor v v nemu stopn io ­
w i w ła ś c iw y c h , p rzez  w y ro k  na dum  16 g rudn ia  
3821 ro k u  ogłoszony , te rm in  pow tó rnego  os ta ­
tecznego zjazdu w  dni u 1 m aja idącego 1822 ro k u  
d o s ta n o w ił, a że s tosow nie  do p ra w  am issia nie 
ja w io n ych  p re te u s iy  zapisana być mu o : p rze to
w szyscy ja k ie ko lw ie k  bądst s tosunki d > m a ją tku  
pod ro z d z ia ł idącego m ieć m ogący , o nm ieyśzym  
konku rs ie  i pow yższym  te rm in ie  s taw an ia  w  Sądzie 
Z jazd ow ym  E x d y w ia o rs k im  przez te t r z y k ro tn ą  
w  K u ry  erze L ite w s k im  aw izacyą  zaw iadam ia ją  
się. Jan O lechnow icz  Z iem . u p it .  i ejtd. P re z y ­
den t. A u g u s ty n  K o rd z ik ó w s k i sq<lz. u p it. exd. Jó ­
z e f W o łk  sędz. ziem . u p it. exd. Jan Jasiński re ­
gent- "_____________________

P rz e d a ź  c e g ły  i  w a p n y .
3. N iż e j  'p o dp isa n y  podaję do w iadom ości, 

iż  je ż e lib y  kto ż y c z y ł sobie ku p ić  c e g ły  d u ż e j i  
m a łe j  rę k i, dobrze w y p a lo n e j w a p n y  z ka m ie ­
n ia  p o lo w e g o , m a łą  czy dużą il/ość, n iech  się 
zg ło s i do ak to ra  ce g ie ln i row nopolskie  y im ie n ie m  
Iz ra e la  M e j er o w i cza Z ąm sk ie r, m ieszkającego w  
dom ie №. T o w ia ib k ie g o  p rz y  końcu Z a rzecza : ta ­
kowego m a te r ia łu  za p d m ie rn ą  cenę dostać lĄoże.

Iz ra e l M e je ro w icz  Z em sk ie r.


